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Rok XXI Lódź, niedziela 24 i poniedziałek 25 kwietnia 1966 roku Nr 9'7 (6024) ---- -----------------------------

noooy krok Pentagonu SP~~KANl.E 
na drodze do rozszerzenia L. Brezmew- J. Zua1en 

. 
wo1ny w 

Nalotg 

W sobotę, 23 bm. odbyło się 

W. ł • w KC KPZ"Et spotkanie sek!'e-
1 e n am I e tarza generalnego KC KP~R 

Leonida Breżniewa z prerrue-

DR ••1 rem Syrii i członkiem kie­ft a WW rownictwa partii Arabski~o 
Odrodzenia Socjalistycznego 

rykańskie wzmogło w ciągu 
ostatnich dni naloty na Wiet­
nam północny. Samoloty USA 
bombardowały drogi łączące 
Hanoi i Lao Kay, a także lą­
czące Hajfong z resztą kra­
ju i węzły komunikacyjne na 
południu DRW. 

Jusufem Zuajenem. 

Jusuf Zuajen przebywający 
w Związku Radzieckim z ofi­
cjalną wizytą u<lal się w so­
botę z Moskwy do Leningra­
du. 

i 
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Pentagon zrobil DA>WY krok 
na drodze do rozszerzenia 
brudnej wojny wietnamskiej. 
Wojska amerykańskie w Wiet­
namie poludnioWJTill otrzyma­
ły polecenie wzięcia na sie­
bie podstawowej masy opera­
cji przeciwko partyzantom; 
pod pretekstem, iż wojska saj­
gońskie powinny skoncent-ro­
wać się na ochronie wiosek 
kontrolowanych przez rzad. 
O tej decyzji rządu amery­
kańskiego poinformował w 
piątek senator McGee, demo­
krata ze stanu Vyoming, któ­
ry pawrócil ni~wno z in­
spekcyjnej podróży do Wier­
namu południowego dokąd to­
warzyszył wiceministrowi obro 
ny USA. 

W piątek zestrzelone zosta­
ły dwa samoloty amerykań­
ekie. Jeden w odległości 60 
kilometrów na północny 
wschód od Hanoi, drugi zaś 
w pobliżu granicy chińskif>j , 

Piastowska tarcza 
Korespondent Reutera do­

nosi, że partyzanci rzw::ili gra­
nat na posterunek policji w 
Sajgonie. PO'!lad 20 osob zo-
stało rannych. I 

* 11- * 

Kampania przedwyborcza. 
przed wyborami do Bady Naj• 
wyższej ZSRR, wyzn.a.c.zonymi 
na 12 czerwca, weszła w sobo­
tę w nowy etap. Rozpoczęło 
się wysuwanłe lta.ndydat.ów na. 
deputowanych. 

Ar.absko-żYdowski kUpiec:, kt6ry w latach 965 i 9" bawił 
w Niemczech i był na dw«?.rze. Ottona I podał . na p_o1i:5ta· 
wie otrzyma.nycb informac:Ji, ze ~ł3;dc~ Polski, _naJwię,k­
sz 0 , ja,k twierdził, k!-'aJu . slt>~ian:skiego, p~siad~ siłę 
zb~jną pozostającą na Jeg<! zo~dzie i .. u~rzymanm, hczącą 
3 ooo ludzi, a tak sprawną 1 dzielną, 1z Jeden członek ta· 
ktej drużyny starczał za dziesięciu. 
odnosząc się z pełną rezerwą do tych entuzjastycznych 

relacji Ibrahima ibn Jakuba, warto chyba jednak tej 
11prawie poświęcić ' trochę uwagi. Zwłaszcza, i:t za pano­
wania pierwszyd1. Piastów, w okresie zaznaczającego się 
już niemieckiego „Drang nach Osten", pr<>blemy obronno· 
ści kraju i organizacja polskich sił zbrojnych miałY nie 
bagatelne znaczenie. 

Na ten tema'1; przeprowadziliśmy też rozmowę z wybitnym 
znaWClł przedmiotu, prot. dr Andrzejem Nadolskim, pro­
rektMem Vni·wersytetu. Łódzkiego. 

- Pi~lł Pias&ow, 
zwłaszcza. Mieszka I i Bt>le­
sława Chrobrego, otaeza wie­
le mitów i legend, zrodzo­
nych zresztą na skutek bar­
dzo llkromnych przeka.zów 

kronikars.kicli. &czególnłe 
mocno podkreślane są w nich 
rycers.kie cnoty oras dowódcze 
talenty władców. Jak owe 
zdolnośei oceniane są przez 
współczesnych Jrlsłorykc}w? -

- No cóż, obydwlaj cl :mo­
narchowie - jeśli to ani rze­
czywiście samocWielnie dowo 
dzi1i swY'llli wojskami. a 
wszystko :zxlaje się na to wska 
zywak. - bez wątpienia odz.na 
czal.i się nieprzeciętn~ ta­
lentami militalrnYmi. Przede 
wiszystkim posiadali pełną u­
mieję.tność orgamzowania i \ 

&zl\ zaistniec ·i:Iroa:tllrowe oko­
liczności. 

- Jakie warunki sprzyjały 
więc wojennym sukcesom 
pierwszych budowniczych pol 
skiej państwowości, bronią­
cych jej przed potęgą Rzeszy 
Niemieckiej? 

- Widzę dwojakie okolicz­
ności. Po piervraze - wczes 
nofeudalny us.trój społeczno­
goopodarczy, jaki wówczas pa 
nował w Polsce - w znacz­
nie większym .s:topniu ~rzy­
jal koncentracj[ wysiłku wo­
jen.negio rriż to mogło mieć 
miej;ce w Rzeszy .Niemiec­
kiej. Polski monarcha dy~­
nował wobec swych podda-

. nych władzą, La pewno nie 
absolutną (jak dawniej są­
dzocno), lecz z pewnością du­
żo większą, a.niżeli król i ce­
sarz wobec panów niiemiec­
kich. Poza tym trzonem sił 
zbrojnych Mieszka czy Chrob­
regio była drużyna, złożona 
z zaiwodoWych i całkowicie 
od księcia zależnych wojow 
nik&w. Tymc:oasem ówczesna 
armia niemiecka miała już 
w znacznej mierze charakter 
aa:-mii rycerskiej i składała 
się z kontynge~tów przypro­
wadzanych i dowodzonych 
przez poszczególnych bisku­
pów i grafów, jakże często 
ze sobą skłóconych i sobie 
na przekór dzialaijących, 

wykorzy;:Ływan:ia sił zbroj- \' 
nych przy pełnym uwzględ-
nianiu moiliWOŚCi ludzkich, 
ekO!lJOmicznych i geograficz- ~ 
nych swego państwa. Legenda 
bardzo częstio ukarzuje ksią­
żęce drużyny w sytuacjach, 
gdy w.alcząc z przemożnymi 
&il:ami wroga potrafiły zwy­
cięsko rorutrzygnąć losy b:­
twy, dzięki wielkiemu heroiz 
mowi i ofiarności Ol'!aJZ na 
skutek osobist.egu przyikładu 
wodzów. Osobiście jestem da­
leki od c.egowania wysokiego 
morale naszych wojsk oraz 
niedoceniania owych emocjo­
nalnych czynn~k&w, Twierdzę 
jednak, że wojna ma swoje 
twarde prawa, i że do tego 
by strona słabsza mogła po­
konać l!ilniejszego wr.og~. m~ 

Senator McGee przyznał, te 
zasadniczą przyczyną tego kro 
ku jest fakt, że liczni żołnie­
rze sajgońscy mają już do<;ć 
wojny i pragnęliby wrócić do 
domu. Bojąc się, że żołnier1e 
ci po prostu zdezerterują, ge­
nerałowie sajgońscy w poro­
zumieniu z dowództwem USA 
postanowili przenieść ich :!o 
wiosek, jako tzw. oddziały 
paramilit~ne. 

Duennik „Prawda" zamieś- 1 
cił reiację swego korespon­
denta na temat sytuacji w 
Hajfongu. Miasto było niejed­
nokrotnie bombardowane przez 
Amerykanów, a także ostrze­
liwane. Samoloty USA bom 
bnrdują drogi i mosty, usiłu­
jąc zablokować dostęp do 
Hajfongu od strony lądu, ahy 
uniemożliwić wywóz z teęo 
portu w głąb kraju ładunk'.:w 
nadchodzących droga mors'{ą 
z państw socjalistycznych. 

Rożmawiamy 
z prof. dr 

A. Nadolskim 
prorektorem 

Uniwersytetu łódzkiego I 
Drugą sprzyjającą okolicz­

nością były warunki geogra­
ficzno-klimatyczne. Zachodnia 
granica Polski była w zasa­
dzie dootępna dla najeźdźcy 
tylko na wąskim odcinku mię 
dzy pólinocnym stokiem Sude 
tów a dolną Odrą. Umożli­
wiało to kor:centrację obro­
ny. T·rzeba przy tym pamię­
tać, że obrońca miał wtedy 
zawsze korzystniejszą sytua­
cję. Ze względu na stan dróg 
i możliwość wyżywienia woj 
ska, wszelkie napasimicze 
dz.iałJ3nia w większym stylu 
musiały się zamykać w okre­
sie gdzieś między polową 
lipca a początkiem paździer­
nika. W tym czrui.ie najeźdźca 
musiał zebrać swe wojska, 
wykonać przemarsz. uzyskać 
rozstrzygnięcie i wrócić do 
domu. Jeśli zaskoczyły go 
słoty jesiellllle, mógł stanąć 
w obliczu katastrofy. 

Korespondent AFP don<>'"..i 
z SajgCl'!lu, iż "lotnictwo ame-

!!,•111111111111111111r 

Amb. J. Lewandowski I 
złożył wizytę i 
Pham Van Dongowi = 

Jak podaje Wiatnams~;a 
Agencja Prasowa (VNA) amba 
sa.dor Janusz Lewandowski, 
nowy szef delegacji polski1?j 
w Międzynarodowe] Komisji 
Nadzoru i Kontroli w Wiet­
namie, przybył do. Hanoi. 

Amb. Janusz Lewandowski 
złożył wizytę premierowi De­
mokratycznej Republild Wiet­
namu Pham Van Dongowi. 
Premier DRW odbył z nim 

i 
serdec2mą rozmowę. 

(Dalszy ciąg na str-. ł) 

Amb. J. Lewandowski zło­
żył również wizyty ministro­
wi obrony DRW, gen. Vo 
Nguyen Giapaw i ministro­
wi spraw zagranicznych DRW 
Nguyen Duy 'fiinhowi, 
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a P'l'6żru> szukać szczegółowych m• 
formacji o szwajcarskich bankach 
W Wielkiej Encyklopedii .Powszecb· 
nej pod hasłem !,Bank szwajcarski" 

czytamy: „Banqu.e Nationale Suisse; bank 
emisyjny z siedzib~ w Bernie i Zurychu, 
rozpoczął d..:ialalno.sć w 1907 r„; posiada 
wyłączny przyw1le} emisji pieniądza ... ". 
Rzecz jasna chodzi tu o Narodowy Baink 
szwajcarski, którego głównym zadaniem 
jest emisja pieniędzy, Ale jak wiadomo 
są różne ba~i: ban:k1 emisyjne, handlowe, 
hipoteczne 1t~. Mozna również wymienić 
kilka operacJ1 bankowych, jak: bierne 
czynne i usługowe. Do najważniejszych 
operacji „biernych", które polegają na gro 
madzeniu środ~ów _pieniężnych przez za· 
ciąganie zobow1ązan, należy: przyjmowa­
nie od · klient~w. wkładów, od których 
baoki -wypłacaJą u:h właścicielom odsetki, 

* * * 
w tym względzie ta.Jemnice banków 

neutralnej Szwajcarii intrygują od wielu 
już lat. BO to właśme banki szwajcarskie 
stanowią bezpieczne miejsce dla „brud· 
nych pieniędzy". Dla przykładu podajmy, 
iż w bankach szwajcarskich schronili 
swe „oszczędności": były dyktaitor Do· 
minikanY Trujill~>, Czombe, b. kxól 
Egiptu Faruk, ~atista z Kuby, jak rów• 
nież hitlerowskie organizacje - NSDAP, 
SS, faszystowska Falanga. OCzyWiście 
nie wszystkie banki szwajcarskie zajmu­
ją się tzw. „krwawymi pieniędzmi". Np. 
słynny Bank Pictet odmówił usług 
Trujillo, co nie znaczy, że inne banki 
mają jakiekolwiek skrupuły. Jak to WY· 
raził pewien bankier genewski wszyst­
kie pieniądze, niezależnie od ich pocho­
dzenia - po przejściu przez odkażający 
prąces solidnego, szwajcarskiego banku 
nie zacbowblją żadnego zapachu. Pie-nią· 
dze l'rujillów, Batistów i c:zomby.!:,h z 

p1>wodzeniem są inwestowaine w nolan• 
dii, Danii, w Wielkiej Brytanii itp. 
Rząd szwajcarski nie ingeruje w inte· 

resy bankowych skarbców. wręcz prze· 
ciwnie, ochrania je i ich machinacje jak 
może. Gdy w roku 1945 powstał spór 
między Waszyngtonem a Bernem o 
aktywa niemiecki ' (nazistowskie), Sta· 
nom Zjednoczonym udało się wydusić 
od Szwajcarii zaledwie 60 mln dolarów 
ze zdeponowanych 750 mln. żądania 
amerykańskie nąd szwajcarski potrakto• 
wał jak<> afront pod własnym adresem. 

Tajemnice 
szC11aicarskich 
banków 
Kilka la.t temu reżim Fra:nco zdobył 

listę hiszpańskich klientów societe de 
Banque Suisse, wraz z nazwiskami 
i :numerami kont. Powstał wielki skan· 
dal, albowiem klientami okazali się wy­
socy dostojnicy z kół Falangi i rojali· 
stów. Niemal cały światek bankowy 
Szwajcarii trząsł się z oburzenia, nie 
tylko z tego względu, że została ujaw­
nicma tajemnica bankowa, ale przede 
wszystkim dlatego, te rząd hiszpański 
obłożył daniną majątkową wszy•tkich 
Hiszpanów, klientów banków szwajcar­
skich, łl\_CZDl\ kara, w wysokości 518 mln 

w wyniku wyborów zwiększy 
się liczba członków Rady Na­
rodol!l'oścl. Każda relJUblika 
związkowa. niezaleźnie od licz­
by wyborców, będzie wyłaniać 
nie 2ll Jak dotychczas, lecz 32 
depuf>oWanyeb. 

W~rńd · p!erwszyć.h ka.ndyda• 
t.ów na deputowanych do Ra­
dy Najwyższej ZSRR wylonio-o 
nveh w sobotę zn.ajłluJą się 
Leonid Breiniew, Nil<-olaj Pod• 
gorny I Aleksiej Kosygtn. 
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dolarów. Wprawdzie nikt nie wykrył 
źródła przecieku, m6wiono, te kogoś 
przekupiono, albo też podrożującego 
agenta bankowego iatrzymai„ poilcJa hi­
szpańska i zastosowała wobec niego nie­
dozwolony nacisk. Sprawy nie rozgrze­
bywano, wszyscy byli zainteresowani w 
tym, aby skandal jak naJszybc1eJ wy­
mazać z kronik światowych. 

Jest jeszcze jeden problem., który in· 
tryguje opinię, mianowicie transport pie· 
nlędzy do Szwajcarii. Wielu obcokrajow· 
ców, którzy deponują swe pieniądze w 
bankach szwajcarskich, staje się w swoim 
kraju przestępcami, lanuącymi ustawy 
zakazujące wywozu kapitału. z tego też 
względu nad szacownymi instytucjami 
szwajcarskimi zaczyna ~ unosić atmo­
sfera konspiracji a nawet nielegalności. 

Rządy obce niewiele jednak mogą tu 
zdziałać. Szwajcarzy w latach dwudzie· 
stych wynaleźli tzw. banki utajone: gład· 
ką żółtą ltopertę, hurtowe przenoszenie 
listów przez granicę i wysyłanie ich do 
klientów po opatrzeniu miejscowymi 
znaczkami, nocne wizyty dyskrl'tnego 
agenta bankowego, sk9mplikowa.nc kody 
depeszowe i w końcu numerowane k<>n· 
ta itd. 

1 na zakończenie odpowiedzmy sobie 
na pyta.nie: kto najczęściej korzysta z 
usług szwajcarskich banków? 

A więc wszyscy, kt6rzy nie chcą pła­
cić podatków. W krajach kapitalistycz­
nych każdy, kto otrzymuje wysoki, płyn­
ny i ruchomy dochód, staje natychmiast 
przed tr.udnościami podatkowymi. Do 
następneJ grupy klientów wchodzą szefo­
wie państw, przywódcy junt wojskowych, 
dworacy. Dalej latyno-amerykańscy oli­
garchowie, businessmMli, bliskowschodni 
i afrykaliscy kapitaliści. Wszyscy ci lu· 
dzie śpią lepiej, jeśli przyna.imniej część 
swego DUljątku mogą przekazać do Szwaj­
carii. 



Przemówienie 
Wł. GOMULKI 

Koordynacja rozwoju Prezydent 
odwiedzi 

Tito 
ZRA 

llroczysta akademia w Warszawie 
z okazji 

Transp·ortowca i na uroczystościach 

w POZNANIU 

przemysłu łożyskowego Jak Informuje Ageneja Tan­
jug, w Belgradlm.e podaino, żel 
prezydent Jugosławii J. Broz­
Tlto, spoflka się z prezydentem 
ZRA, Naserem na pocz111tm 
maja. S!Pmlkainde nastą.pi w 
Zjednoczonej RepllJl>lice .AJ?'a.b­
skliej, 

»Dnia 

wydane drukiem 
Na pólkach księgarskich 

ukazała &ię ·publikacja pL. 
„Zespalamy siły na.rodu wo­
kół ideałów socjalizmu, wol­
ności i pokoju" wydana 
przez Wydawnictwo Poznań­
skie, a zawierająca przemó­
wienie I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomutk:i, 
wygłoszone na manifestacji I 
mieszkańców Poznania 17 
kwietnia. br. I 

Kry -~.ys. 
Jak donosi Agencja . · ł"rance 

Presse, w nocie przekazanej w 

Stan zdrowia pacjenta 
z protezą serca 

65-let.ni górnik amerykański, 
Maircel Derudder, po operacji 
wszczepienia protezy serca pd 
48 godzinach nie odzyskał jesz­
cze przytomności, ale - jak 
stwierdza komunikat lekarski 
- stan jego uległ lekkiej 110-
prawie. Ciśnienie Mwi i puls 
były w sobotę lllOrmame, a 
praca serca zadowalająca, 

Willy Brandt 
wyr~zil współczucJe 
rodzinom 
dwóch lotników radzieckich 

Przewodniczący SPD bur­
mliskz Berlina zach. Willy 
Brandt, w sobotnim przemó­
wieniu telewizyjnym oświad­
czy,!, że dwaj lotnicy radzi<.'.C· 
cy, którzy zginęli, w ,katast'!"o-
fie samolotowej przelatując 
:Iµld .Berlinem poświęcili 
wlasne życie, nie ratując się 
na spadochronach, bowiem do 

W dniu 21 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem wicepre­
miera P. J a<ro szewicza spotka 
nie wicepremierów Bułgarii, 
Czechosłowacji, Niemieckie j 
R epubliki Demokratycznej, 
·Pols ki, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego na temat działal­
ności Organizacji Wsp0J­
prac y Przemysłu Łożyskowe­
go (OWPL). 

W informacji przei:lstawione 
zostały główne zada:nia OWPL, 
obejmujące organizowanie ope 
r<ttywnej pomocy w produkcji 
i dos,tawach lożysk tocznycn, 
u:zgadnianie planów produk-

W , ATO 
piątek ambasadorowi USA w 
Paryżu Bohlenowi, rząd francu 
ski proppnuje rozpoczęcie już 
obecnie i'ózm6'W na ten1a.t za. 
rządzeń praktycznych, jakie na 
leży podjąć w związku z Ukwi 
dacją baz amerykańskich we 
Francji. Paryż wydaje się naj­

' bardziej właściwym miejscem 
dla tyeh · dwustronnych roz­
mów, ponieważ tam właśnie 
znajdują się siedziby władz woj 
skow}'Ch, o· które chodzi. 
Rząd francuski zaznacza, że 

przyjął do wiadomości, iż zda­
niem rządu USA dwustronne 
porozumienie dotyczące maga­
zynów broni atomowej w NRF 
wygasa w !nomencie wycofania 
francuskie!) sił zbrojnych spod 
naczelnego dowództwa NATO 
w Europie, tzn. l lipca br. 

* * * Kanadyjs.ki miniS1teT spraw 
zagranicznych Paul Martin 
oświadczy! w piątek, 22 bm. 
publicznie, że Kanada nie ma 
zamiaru wycofywania swoich 
oddziałów wojskowych z 
Eumpy w najbliższej przy­
szl:pści. 

MO i wojsko! 
szukały 
zaginionego chłopca 

ostatniej chwili pozostawali w KomenJd.a Powiatowa MO w 
samolocie, kierując go_ ku je- Nowym Dworze zm;taJ:a za.aaar­
ziaru tak, aby nie S1Padl on mowana, :i.e zamieszkały · w 
na zaludnione dziellllice za- Palmilrach 5-letni Stefan Wit­
chodniego Berlina. Wiily kows.ld nie WTócił n~ ruoc ~·o 
Brandt wył'aził · wspókzuoie d~u , \ pOsz ukiwama wśród 
II'>Odż5lnóm .oo•---· ~kóWZ . ,„~lP~.Y.cll. i ~mdóW * dJałY 

;yuw" rezultatu. 

Krt'fuika"· 
.·· ·wypadkow 

w !Zgierzu jadąc motocyiklean· 
Jerzy Brudak spowodował zde-
rzenie z samochodem marki 
„StaT". 11/Lotocyklista i jego 
żoną, jaidąca na tylnym sic­
dlze;nd:u, _doznali obrażeń . ciał.a 
i prze.wiezi01110 ich do S"Z;Pita­
la. 

* * * w Łęczycy 14-letn.i.a Marian-
na Tynna raptownie wybiegła 
n.a Jezdillię i wpadła pod sku­
ter ,,Psa". Dziewczynllka do­
zniilła oibrażeń ciała. 

* * * w 2'Jelowie został przejecha-
ny przez przyczepę ciąg;ni!ka 
Jerzy Go Luc ha (lait 16). Gołu­
cha uczepił się jednej z dwóch 
przyczep i w pewnej chwili 
dostał się pod koła je<lmej z 
nićh ponosząc śmierć na miej­
scu. 

* * * Pil'zy zbiegu KiLiń·skie,go i No-
wotki 7-let!Il.ia Te.resa Kurzyk 
(zam. ul. Re•wolucji 1905 r.) 
przebiegając przez jezdnię wpa 
dla pod jadącą karetkę Po­
gotowia Ratu:nkowego. z obra-· 
żaruami ciała przewieziono ją 
do sz,ptta.!a im. Korcza.ka. 

* * * Na rogu Kilińskiego i Dąb-
rowskiego nastą.piło zcterzeruie 
dwóch motocykli w wyniku 
którego jeden z motocyklistów 
Edward Głowiński (zam. Józe­
fów 66) doznał · ogólnych potłu­
czeń ciała, a Tadeusz Ja-skól­
ski (Gościn.na 16) wstrząsu móz­
gu i przebywa w Szpitqlu im. 
Je>ru>ehera. (reg) 

· Ponieważ Palłmicy leżą na te­
- renie Puszczy Kampinoskiej 
isitniało p1rzypusrezenie, że dziec 
'ko wybrało się do lasu i za­
blądziło. Naotychmtast też wy­
słano do puszczy ponad i>O­
osobc•W<l gl'llLpę MO z psem 
slużbowym , lttó:ra rCIB'poczęła 
systematyczne pr.zeczesywamie 
lasu. Później na pomoc mili­
cji Soiągn!ęto woj1sko. 

Posz.ulctwa'llia uwieńczone :;ie.­

stały powodzeruiem. Chłopca 
od.nahiziorno w od<dalonej o kil­
!ka kilometrów wsi Sadowa, 
gdzioe z:nalazł go śpiącego w 
stodole ll)iejsoowy so:ttys, 

DOSTAWY 
• pomarnncz, 

bananów 
• • 
1 annnasow 

Centrala Ham:l1u Zagramiczne­
go „AgroF", która zaj!Iluje się 
m. iID.. importem owocow polud 
niowych, informuje, że w naj­
l!!iższym czasie spodziewane są 
nowe dostawy. 

Oprócz sukcesywnie nadcho­
dzących z Włoch transportów 
cy1,ryn, w tych dniach nadej­
dzie 1.165 ton pomarań~ z 
Itzraela. 

w przyszłym miesiącu będą 
w sprzedaży pomarańcze kubań 
skie (ok. 300 tOlll) oraz bana­
ny z Wysp Kamrryjskich. W 
maju można się spodziewać 
rzadkich na naszych rynkach 
ananasów pochodzących z Ku-
by. . 

IZYDOROWI HAŁASOWI wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu zgonu 

MAT I 
PRACOWNICY KOMITETU ŁODZKIEGO 

PZPR 

. Koleżanee Stanisławie i Wła 
dysławowi KRYSIAKOM pra­
cownikom Chemicznej Spół­

dzielni Inwalidów „MORS" w 
Łodzi wYJ"azy głębokiego współ 
czucia ~ powodu zgonu 

OJCA-TEŚCIA 
składają 

RADA, ZARZĄD, PODST. 
ORGAN. PART., KOLE­
ŻANKI I KOLEDZY 

W dniu 22 IV. 1966 r. zmar­
ła po długich i ciężkich cier­
pieniach przeżywszy 60 la.t 

S.tP ... 

Slefnnin 
Dmochowska 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

25 kwietnia br. o godz. 17 z 
kaplicy cmenta•rza na Dołach, 
o czym zawiadamiają pogrąże­
ni w smutku 

MĄŻ, SYN 1 RODZINA. 

cji w tej dziedzimie między 
krajami czlonk<J1WS>kimi oraz 
przygotowywa:n,ie wni<JSków 
zmierzających do pogłębienia 
specjailizacjii i zwiększenia 
seryjności produkcji. Ważne 
miejsce ~ajn1ują również za­
gadnienia poprawiania jako:l­
ci i trwałości produkowanych 
łożysk. Istotnym i niełatwym 
do WY'konania zadaniem 
OWPL je;t także O\P<racowyv;'a 
nie wniooków dotyczących 
koordynacji rozwoju przemy­
słu łożyskowego w o.kresach 
5-letnich i dłuższych. 
PodsurmOW!Ując dysfkusję, wi­

cepremier P. Jaroszewicz pod­
kreślH koolieczność realizacji 
pro.gm mu modernizacji za­
kładów pcrzemysbu l<>Żyskowego 
w krajach czł01DJmwskich OWiPŁ. 
Zaa.1<cent01Wal on także is'bot­
ną rolę, ja·ką spellnia w kon­
tekście podniE$lenda wydai'lloś­
c! i ja.kości prod/uilroj i przemy­
stu łożysk.olWego kooroyna­
cja ]JCI'ac nau'k<:Y\vo-badawczych 
oraz spirawn:a wyntl.a:na doiku­
menitacji technic:tJnej. 
Przemy.s~ !Oli:yskowy kradów 

człc>nkowskich O!WPŁ 2lllajdu}e 
się olbecnie w okresie prze­
prrc•wad.zania poważnych prac 
o charakterze modernizacyj­
nym i rekonstrukcyjnym. Pol­
ski p!l'.zemysł maszynowy pirzy­
gotowuoe się na przY'k'ł:ad obec 
nie do produkcji grt.l!PY deficy 
towyioh o'brrabla<rek precyzyj­
~ 1 w medh1giej przyszl:ciś­
ci będzie w stanie polkryć za­
pO<trZeł>owanie w ty>n1 zalk:resie 
kraj ów czl0<nlkowskich O"WPL. 

Udana operacja 
przebitego szkłem 
serca 

w iruternacie SZlkofy Mecha­
n62;acJi Rol'llictwa w Kowaile­
wie, w woj. bydgoskim, w cza 
sie zabawy w szernnierkę, w 
której zamiast S?;pad użyto 
długich kawałków szkta okien; 
n ego, 1.6-<Letntl uczeń tej s"Z.Jk.o•ty -
Władysław M«rtyna został cięż I 
ko Tanny. Niefootunny cioo za­
dany Martynie spowodował prze 
bicie ltlatJki piersiowej chl:oipca 
i IlJaruszenie rnrca. Ra:nnego po 
przewieziernLu do szpitala mleJ­
ski<:>go w TO'l'Uniu poddano nie­
zwłccZ'Plie ~acji, którą prze­
prowadził tfr Hen·ry'k (jłeszall:', 
w asyście <lira Wal<iema<ra Ję­
drzejczyka. 
Chłopiec miM dW'UCentyme­

trową raną w sercu, z której 
l<;rew wypelniala worrek osier­
d'ziowy i oip!ucną. Dawał on 
słabe zn.a.ki życia. Trudna ope­
racja m1ala przebieg po<myśany 
i serce Malrtyny zacz~o praco­
wać n<><rmalnie. Odzyslk.ał on 
też przytomność. 

Jruk infoTl!Iluje lelra!rz dyror­
ny saJp]tala, stan zd!rowia chqo!P 
ca ulega staiłeJ poprawie. 

Podrói de Gaulle'a 
do okręgu Lille 

Prezydent de GaulJle opuścil 
w sobotę 1rano Pacyż udając 
się do olk.ręgu Lille. P.rezyden~ 
towi towarzyszą jego glów;:i.i 
WS!JÓlj)ll"aCC>wrui<:y i kiil!kU Cl'Jl<Jlll 
ków rządJU. 

23 bm. odby>}a się w Tea­
trze Wielkim uroczysta aka­
demia z okazji „Dnia 'Tu'ans­
portowca i Drogowca". 

W prezydium akademii za­
siedli: czlonek Biura Politycz­
nego KC PZPR, p.r.zewodniczą 
cy Cenbrałtlej Rady Zw. Zaw. 
- Ignacy Loga-Sow.ińslti, za­
stępca członka Biura Połitycz 
nogo, wkeprezes Rady Mini­
s·brów - Piot<r Ja:roozewicz oraz 
przedstawiciele resoctów i 
organizacji społecznych. 

Uczeslmików aikademii powi­
tał przewodniczący ZG zw. 
Zaw. Trans•portowców i Dro­
gowców - Mieczysław Grad. 

A. Gromy ko odwiedził G. Sara gała 

Podpisanie porozumienia 
radziecko- włoskiego 

Przebywający we Wlorsze<::h 
z oficjalną wizytą minister 
spraw zagranicznych ZSRR A. 
Gromyko odwjedził w robotę 
w połudn;ie prezydenta Repu­
bliki Włoskiej G. Sa;ragara. 
W rozmowie, która trwala 
przeszło godzilnę, wzięli udział 
minister spraw za,giranicznych 
Włoch A. Fanfani, ambasa­
dor ZSRR we Włoszech S. 
Kazyriew i ambasadoc Włoch 
w ZSRR F. Sensi. 

* i;;.. * 
Przebywający z oficja'1ną 

wizytą w Rzymie ministE'r 
spraw zagranicznych ZSRR, 
Gromyiko oraz minis·ter spraw 

Jubileusz. 
Mariana 
Piecha la 
Znakomity poeta Ma­

rian Piecha! obchodzi! 
w dniu wczorajszym 
40-lecie swej pisarsk:ej 
twórczości. W związlrn 
z jubileuszem tego wy­
bitnego pisa<rza odbyło 
się spotkamie w Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Lod?li. Rolę mi~ego i serdecz-

zagranicznych Włoch, Fanfani, 
podpisali porozumienie o go­
spodarczej i na.ukowo-technicz 
nej współpracy między rzą­
dem ZSRR a rządem Reipubli­
ki Włoskiej. 

W myśl tego pocoZ'llmienia 
rządy obu kraj ów zobowiązu­
ją się przyczyniać do rozwoju 
radziecko-włoski.ej wspó'tpra<'Y 
ekonomkznej i naukowo-tech­
nicznej w dziedzinie p:rzemy· 
siu, rolnictwa, transport:.i, 
łączności i budownictwa. 

Dla realiZacji tego por-0211-
mienia powołana zostarne 
mieszana komisja, której I 
skład ustalą obie strony. 

W Indonezji szaleje terror 

neg·o gospodarza pelnil pl!'2e­
wodniczący· Prezydium E. Kaź 
mierczak. W spotkaniu uczest­
niczyli członkowie Egzekuty­
wy KL PZPR z I sekretarz'"m 
KL PZPR J. Spychalskim. KSJ 
mitet Wojewódzki partii rl­
prezentował sekretarrz KW 
W. Bek. Obecni byli członko­
wie PrE!'Zydium Rady Narodo­
wej, przedstawiciele łódzk:lch 
środowJS1k twórczych - lite;.·a­
ci, dziennik.arze, plastycy. 
Spotkanie, w czasie którego 
złożono jubilatowi wiele se't'­
decznych życzeń upłynęło w 
niezwyikle miłym nastiroju. 

Agencje zachodnie przyno­
szą od SVj'Yeh korespondentów 
Hczne wfadomości z Lndone­
zji świadczące o ponownym 
·V<rzmaganiu się nagonki prze-, 
ciw<ko komunisiom oraz rń?.­
nym organizacjom i osobom 
posą:dzanym o sympatie pro­
ilwmunistyczne czy o udział w 
„ruchu 30 września". 'I'l"wa 
taik.że kampania antychińska. 
Jednocześnie prawica stu­
dencka występuje z żądania­
mi zmierzającymi do dalsze­
go :podważania roM prezyden­
va Sukarno. 

Indonezyjska aigęncja . oficial 
na Antara - donosi korespon­
dent AFP - pisze, że 19 kwi.et 
nia siły bezpieczeństwa ujęły 
dwóch „przywódców komuni­
stycznych" w toku ekspedycji 
karnej przeciwko „kryjówce 
rebeliantów" w rejoruie Leile"l'l 

. (północny Celebes). Miano 
skonf.i.skować pewną ~1ość bro­
ni. W tych okolicach trwa 
„czystka" · w Jl-OSZukiwaruiu 
uczestników „ruchu 30 WifZeś­
nia". Front „Pantjasila", pi:<>­
iPagujący swoistą na:rodową 
ideologię imdonezyjską, opu­
blikował komunikat oskarża­
jący „resztki KPI" o rzekmne 
;.a'kitY teriroru" i tWlierdzący, 
fak-Olby trwała ·„bunitownicza" 
działalność „parlyzantki poli­
tycznej". Pod tym pretekstem 
ów front domaga się ściga­
nia sympatyków komunizmu, 
gidzielrolwiek by siię znajdo­
waM. 

Oficjalny łtomunilkat dir:i-
wództwa • lotnlictwa wojsko-

Ł-SPDGDDA 
Zachm"Urzenle umla<rkowane, 

prze,iśc:iowo duże. Temipera titm'a 
minimailna olk:mo 4 sit. C.; m.a­
ksyma.Jna oko•lo 15 st. C. Wia­
try umiarko"'"a'lle. pol!udniowe i 
poJiu<lllilow.ooll.acllod:nie, 

wego informuje o aresztowa­
niu przeszło 300 oficea"ów -
lohników, którzy mieli uczest­
niczyć w „ruchu 30 WTZeśnia". 

~~~' • ~1it'~ef 
Doskonałe wyniki 
lekkoallelów ZSRR 

Pierwszy start lekkoatletów 
ZSRR przyniósł szereg wspa-
niałych wyników: Igor Ter 
Ow.a'!lesjan skoczył 8.2ł. W rzul 
cie młotem Klim miał 67,44. 
Miich>ajłow JLO m ppł. przebiegł 
w czasie 14,(). szczebkanowa w 
skoku w dal miała rezu1tat 
6,58. 'l'amara Press w pchnię-/ 
c>u kulą uzyskała 17.7.S. 

* i;;.. * W goclziJnach wieczornych z 
inicjatywy TPL odbyło się w 
lócfakim KMPtK spotkanie, 
poświęcone twórczości Maria­
na PiechaJa. Salę po brzegi 
wyipelnili ludzie nauki, sz!u­
iki, dzialacze kultury, przed­
stawiciele różnych łódzkich 
środowisk. Sp<Jt>kanie prowa­
dził p;rezes TPL E. Ąjnenkiel, 
a o poezji jubilata mówili: 

Wyrok w aferze mięsnej 
Wczoraj, Sąd Woj. dla m. Ło­

dzi ogłosił wyrok w prowadzo­
nym w trybie doraźnYm .proce 
sie o milionowe naduży.cie w 
ZM ,,Wędliniarz". 
Główny oskarżony H. Cz. Gfl­

łębiowsk.i - b. dyr. ZM „wę­
dliniarz" skazany został na do­
żywotnie więzienie, 300 tys. 7ł. 
grzywny, utratę praw publicz­
nych i honarowych praw oby. 
watelskich na zawsze. 

Kolejni oskarżeni skazani zo­
stali na: Wł. B. Pikala - b . 
kii:r. Przetw. Nr 2 na. 15 lat 
więzienia, 10 lat utraty praw 
i ?.OO tys. zł grzywny, w. Miłolóz 
- b. kier. Przetw. Nr 10 na .14 
lat więzienia. także 10 lat utra­
ty praw i 200 tys. zł grzywny, 
Dwu oskarżonym: St. Marcin­
kowskiemu - b. kier. Przetw. 
Nr 7 i w. Chylakowi, b. kier. 
Przetw. Nr 9 wymierzono kary 
po 12 lat więzienia. 5 lat utra 
ty praw i zasądzono wobec 
Marcinkowskiego 200 tys. zł 
grzywny, wobec Chylaka 100 

tys. zł grzywny. 
J. Gralak - b. kier •. Przetw. 

byli magazynierzy Przetw. Nr 
2 i 9 na 8 lat więzienia 5 lat 
utraty praw i grzywnę: Adam 
kiewicz 150 tys. Ciesiołkiewicz 
100 tys. zł. 

Wobec wszystkich wymienio­
nych z wyjątkiem Marcinkow­
skiego i Ciesiołkiewicza Sąd 
orzekł caM<ow!ty przepadek mie 
nia. Wobec tych dwóch orze­
czono częściowy i!M'Zepadek mie 
nia. 

E. Sas b. dyr. WQ,i. 
Zjedn. Przem. Mięsnego zwol­
niony został od zarzutu kTa­
dzieży. Za pobieranie łapówek 

. skazany został na 10 lat wię­
zienia, 200 tys. zł grzywny i 
utratę praw n<1 lat 10. Trzem 
ostatnim oskarżonym - b. kier. 
skle-pów - St. Sylwestrzakowi 
K. Celmerowi i M. ~ujakow­
skiemu wymierzono karę: Syl­
westrzakowi 7 lat więzienia 
oraz 80 tys. zł grzywny. Dwu 
pozostałym - 6 lat więzienia 
50 i 40 tys. zł grzywny. Wszyscy 
trzej pozbawieni zostali praw 
na okres trzech lat. 

Nr 4 skazany został na 9 lat Wobec oskarżonych Sasa, Syl­
więzienia. 5 lat uf'J"atv praw i westrzaka. Celmera i Bujakow-
260 tys. zł grzywny, z. Adam· skiego zmieniono tryb z doraż-

~ ki,_e;wicz.~;. ~·- .Cięsiołkie,w.icz .. ...., ..._,.n1lgo na zlW}'kl~ i.w. 

Drogowca« 
Następnie zabr-al glos ~ 

cepremier Piotr Ja'!'oszewicz. 
Mówca przekazał zebranym„ a 
także wszystkim polskim 
transportowcom i drogowcom, 
serdeczne pozdrowi-enia od KC 
partii i od rządu. 

USA 

Zaka.z mani'festacji 
w pobliżu 
Białego Do·mu 

Departament spraw we-
wnętrznych USA ogłosił za­
kaz organizowania wszelkich 
zebrań, jak również rozpow­
s:l'.echniamia plotek w bezpo­
średnim sąsiedztwie Białego 
Domu w Waszyngtonie. Teren 
ten obejmuje 5 ulic. W głów­
nych parkach s•tolicy mogą od­
bywać eię zebrarua public2-
· ne, j€dnakże po uprzedn~m 
uzyskaniu specjalnego zezwo­
lenia władz. Mn.iej liczne ze­
brania dopuszczalne są w 
sześciu J>a!I'kach. 

Zqinęło 81 osób 

Katastrof a lotni cza 
Wedłng napływających de· 

pesz, w katast rofie, jakiej U· 
legł w piątek w pobliżu Arrl· 
more w stanie Oklahoma ame 
ry!mi1ski samolot „Lockheed 
Elect-ra'', zginęło 81 osób (sami 
żołnierze i cywilny pilot). 17 
ciężko rannych osób znajduje 
się w szpitalu. Na pokładzie 
znajdowało się 92 poborll'WYCh 
i 6 osób załogi cywilnej, 

prof. UL S. Skwarczyńska, 
przedstawiciel ZG Związku 
Literatów J. M. Gisges, a w 
imieniu literatów łódzkich St. 
Ozernik. Dostojnemu jubilato­
wi delegacje łódzkich szkól 
złożyły serdeczne życzenia 
wręczyły wiązanki kwiatów. 

W czasie spotkania odczyta­
no list od marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego, kt?r y 
przed Iaty uczęszcza! z jubi­
latem do tego samego gim-
nazjum. Życzenia nadeslal 
również m.inist& kultury 
L. Motyika. 

(ast) 

C!.iakawa I 

Przeczytaj 
O ROLNIKACH 

W rep()f!tażu opublikowanym 
na łamach „żenminżipao" ko 
raspondent tego dziennika w 
Tiranie pisze mittdzy mnYmi 
o tym, jak ro1nICY albańscy 
upowszechniają u siebie zdo­
bycze i doświad~zenia rolni­
ków chińiokich. Reportaż no­
si nazwę ,~Niezwykła wio­
sna". 

Z J·UOOSŁA.Wll 

AOmitet Miejski ZKJ w 
Beł8radzie Wykluczył z partii: 
redaktora naczelnego i dy­
rektora pewnego wydawni­
ctwa technicznego. obaj oni 
byli zaangażowa.n1 przy pra­
cach nad współczesnym słow­
nikiem serbo-chorwackim dr 
Moskovcevicia. Słownik ten 
sąd belgradzki uznał za szo• 
wi.nistyczny i nakazał, po wy 
cofaniu go ze sprzedaży, mi-
szczy.ć. -

DECYZJA WŁADZ 
BIRMAJlirSJUCH 

%39 misJona.rzom różnYcb 
narodowości .p.akaza.no opuścić 
Birmę. Dziennik włoski „Ave 
nire d'ltalia" przypuszcza, że 
jeSit; to jeden z pierwszych 
1>rzejawów nowej polityki bir 
mańskiej, która za.kład a 
przede wszystkim utrzymanie 
dobrych st.osunków Birma -
ChRL. Obecnie w Birmie ży~ 
je około 250 tys, katolików. 
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- Jak się pana podoba Ameryka? - PY· 
tanie r6wnle często spotykane za oceanem, 
co opinie o povodzie w AnQllL - DroQi panie -
odparłem kiedyś - naileplei poznałem szosy 
i hotele. Czy Io iesl iui Ameryka? - To jesl 
bardzo poważna częsc lełJO krain - usły­
szałem w odpowiedzi. 

• 

Już na kiilkadziesiąt mil przed miastem, wielkie rekla­
my przydrożne wychwalają zalety róimych hoteli. W sa­
mym zaś mieście, szczególnie na prowincji, a więc poza 
paru milionowymii mia,~tami, znalezienie hotelu nie na­
stręcza trudności. Zwykle jest to wielopiętrowy gmach, 
strzelający wysoko ponad okoliczne, znacznie niższe bu­
dynki. Mowa tu oczywiście o hotelach średruej czy wyż­
szej klasy, należących zazwyczaj do jednego z kilku 
koncernów hotelowych, funkcjonujących na rozległy<:h 
prrestrzeniach USA. Nazwę hoteli noszą też tam . ~nacz­
nie mniejsze przedsiębiorstwa o charakterze zbhzonym 
raczej do naszych pensjonatów, czy poko~ um~blow::'n7ch, 
ale nimi nie będziemy się zajmować. Ci, ktorz! ~ezdżą 
czasem za granicę, dobrze znają ten typ przedsiębiorstw 
noclegowych. 

NIE WYSTARCZY ZAMKNĄC NA KLUCZ 

W olbrzymim hallu formalności trwają krótko. Poda­
je się nazwisko (byle jakie!) i ~z:i_n:nui~ klucz w ko­
percie, opatrzonej już owym nazwisk.iem i numerem po­
koju. Czarem - błądzić jest rzeczą, ~udzką!_ - zdarzają 
się zabawne pomyłki. Tak więc nizeJ P?dp1sany zdąży! 
się już gruntownie rozpakować w ~rzydziel~nyr;i mu po­
koju hotelowym „Pick Ford Shelby w Detr01t nim odkrył; 
że mieszka tam już jakaś młoda dama. 

W większości hoteli funkcjonują sprawne i szybkie 
w.indy, Naciśnięcie guzika na pi~ti:ze przyWołuje ten wa­
gonik, który znajduje się najbhzeJ-, ~ wewnątrz dotyka 
się tylko kwadracików z numer'.lm'l pięter. Reszta czyn-
ności dokonuje się automatycz~1e. . 
Zaciągnęliśmy więc już ja~?s bagaz~. na nasz-: pi~tro. 

właściwym kluczem otworzy!Jsmy wlaS<;J.we drzwi. Kiedy 
zamkniemy je od środka, pierwsze, co r~ci się nam w 
oczy, to dużych rozmiarów napis, ape~uiący o zamyka-
nie drzwi na łańcuch, poniewa:z: dyr~kcJa hotelu nie wo­
że, niestety, gwarantować ~zp1~zenstwa ~ści poslugu­
jących się tylko (wcale ro!tdnymi) zamkanu. 

Ten napis tylko za p~erwszym razem robi wrażeni~. 
Za piętnastym i ja już me zwracałem na to uwagi, waz­
niejszy był rzut oka na nowe _Iocun:. Wprawdzie umeblo­
wanie hotelowe na całym świeci~ Jest dosyć standardo­
we, ale pewne niuanse od razu mformowaly, czy p . 
będzie tu wygodny. . . 

Tak więc w szufladzie bmrka czy komody znaleźć moz­
na było plain miasta, wykaz rozryWek kulturalnych, menu 
hotelowych restauracji. Ale. czas~m szuflady były puste 
_ nie bylo tam nawet papieru listowego. Nie brakło za 
to nigdy naiwnie ilust:owany<;h V:'Ydań biblii. _W US~ -
ale już nie w Ka_nadz.ie, choc też jest to k.Ta1 w więk­
szości prote!ftanckii. 

TELEWIZJA - PRZY GOLENIU 

Przez szereg miesięcy w hotelach amerykańskich panu­
je tropikalny upal. Podobn.ie zresztą, jak w sklepach; 
urzędach, kinach i kośc.iołach. Oficjalny przewodnik za­
leca więc Europejczykom lekką bieliznę - i ci~ple pa~to. 
W starszych hotelach działają wentyla.tory. Mimo wiel­
kiego hałasu , nie przynoszą ulgi. W nowszych - dzia~a 
klimatyzacja. W hotelu „Auditorium" w Cleveland ogr~e­
wa nie połączono z kJ.imatyzacją, Jedyny to W;Y"Pade.k. kie­
dy wszedłem do przyjemnie chłodnego pokoiu .. Niestety, 
mechanizm odbijał to sobie w nocy. wytwarzaiąc wtedy, 
dla odmiany, klimat podzwrotnikowy. . 

Pokoje, wynajmowane za cenę 10-20 d9laroV)I' za . do­
bę wyposażone bywają. choć nie zawsze. w telewizor. 
w' hotelu Queens·" w 'Montrealu funkcjonuje oprócz tego 
instalacja 'przewodowa, transmitująca 5 programów ra­
diowych. Niektóre telewizory_ umieszcz~ne s~ na_ rucho­
mej podstawie, można ie_ Vl'.1ęc ustawie gdzie się chce. 
Szczyt perwersji telewizyinei zaobserw<!walem w hot!'l~ 

Webster Hall" w Pittsburgu: aparat mozna byk> zobaczyc 
;;_awet z.„ toalety. . . 
Wyposa·żenie łazienek tez wskazuie na klas~ .hot€1~. 

Ale nawet w pierwszorzędn)'.ch h.~telach tratiaią s.ę 
prysznice zamiast wanien. W1ęk_szosc um)~alek _ma trzy 
krany. z tego trzeciego, z nai:!-sem ·:lee , płynie woda 
lodowata. To do ·różnych napoiow, ktore przez cały r'?k 
pija się tu ba'Nizo zimne. · . h 

Tu też znajdują się gniazdka do golarek elektcr.;rci:nyc_ • 
Ale nie do golarek przywiezionych z Europy. O~aZ~Je s•ę 
bowiem że w Ameryce jest nie tylko mne nap1ęc1e prą· 
du (110' V), o czym się na ogół wie, ale i inny rozstaw 
otworów w gniazdku. 

A teraz o telefonach nie wykręcisz z poko-
ju żadnego .num~u miejskiego. Wszystko zafatwia c~n­
trala wystawiają.· rachunek za każde po!ączeme, chocby 
nie doszlo do skutku. W takim wypadku zalecam targo­
wa.nie się, zwykle poważnie <;>b31iżając~ _rach~ek. _ 

Jeszcze jedna rada. Wart-a iśc_ wczesme SJ?ac, nie -~ 
cząc na wszystkie pokusy w.1elokanałowe1 telewizji, 
funkcjonującej np. w Nowym Jorku calą noc. Hotel<; 
amerykańskie budzą się ~rdoo wcze~nie, a spr7:ątaczlu 
i sprzątacze przystępując ao pracy me bardzo. się krę-
pują obecnością gościa .. W t:pn wypadk.u lancuch: n: 
drzwiach oddawał mi meocemone us~g:i, zostawiają" 
przynajmniej trochę czasu na pertraktac1e„. 

ZBIGNIEW KLEJN 
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ciągu osmm lat od chwili wpro­
wadzenia statystyki, tj. do roku 
1957, naliczono w Polsce 100 ty­
sięcy rozwodów. Następne 100 ty­
sięcy orzeczeń zapadło do roku 
1963, tzn. w ciągu 6 lat. Na 
zrealizowanie kolejnej „setki" 

wyiitarczy jeszcze krótszy okres. Ilość 
rozwodów stale wzrasta, co jest zwią­
zane - jak wskazywaliśmy w poprzednim 
artykule - z pomnażaniem sie ludności 
miejskiej. 

Dla pot·ównania sięgnijmy do wyników 
jugosłowiań~kich '), gdzie sprawa ta wystę­
puje jeszcze jaskrawiej. Otóż w Belg-radzie 
na każde 100 zawartych małżeństw, przypa­
da 30,1 rozwodów, w Zagrzebiu - 24,8, w 
Sarajewie - 12,7 i tak dale.i - im mniejsze 
miasto, tym rozw y zdarzają się rzadziej. 
To nie przypadek, lecz źna 'dło-
w ość. 

„Fatalne" miast 
Na wsi do rozwodów dochodzi h'lko 

radycznie, przede wszylitklm dlatego, że ro­
dzina wiejska jest „wspólnotą produkcyjną", 
spełniającą funkcje ekonomiczne. Kwestie 
obyczajowości, wierności, tradycji crają -
wbrew 1rnzorom - rolę drugorzędną. 

W mieście ta funkcja rodziny nlka. 
Równocześnie przemysł, szczególnie w wiel­
kich ośrodkach, stwarza szanse zatrudnienia 
dla kobiet. które - w nastc:pstwie zaabsorbo 
wania pracą zawodowa - .,opuszczaj• się" 
w obowiązkach domowych. To prawda ba­
nalna, ale zarazem podstawowa. Jeśli mał­
żonkowie nie zdają sobie sprawy, te w no­
wej s}"tuacji łrzeba poddelie obowla•ki r 
dzinne inaczej niż aze łradye , konf lk& 
nadzwyczaj łałwo. 

Rzecz jasna, pomijamy j ))Obie:ineJ 
charakterystyce inne „wielkomiejskie" nie­
bezpieczeństwa, jak wyobcowanie małtonków 
z wielkiej fan1llii, która kiedyś dyktowała 
wzorce obyczajowe na Sl>Oliób plemienny, 
łatwość zawierania przelotnych kontaktów 
towarzyskich, liczne okazje do rozrywek, 
itp. I one są ważne, ale na pewno nie naj­
ważniejio;ze. 

Sytuacja zagrożenia 
Mamy więc typową „sytuację zagrożenia", 

z które.i nie każde małżeństwo potrafi wybr 
nąć obronną ręką. Należałoby teraz zapytać, 
jakie typy konfliktów najczęściej objawiaj!\ 
się w tej sytuacji. Niestety. w Polsce nie pro 
wadzi Iii«: statystyki rozwodów według przy 
czyn. Dysponujemy natomiast interesującymi 
wynikami badań radzieckich. Socjolog A. 
Charczcw, laureat nagrody leninowskiej za 
pracę „O małżeństwie'', przeprowadzał przez 
dluższy czas ankietę wśród mieszkańców Le­
nini;radu, wnoszących sprawy rozwodowe. 
Oto powody, na które najczęściej powołują 
się: 

Mężczyźni 
1. Niezgodność charakterów 30,5 proc., 2. Utra­

ta u«:zucia dla żony 24,5 proc., 3. Naruszenie wier­
ności małżeńskiej przez żonę 15,5 proc., 4. Miłość 
do innej kobiety 12,3 proc., 5. Zie odnoszenie się 
żony do męża 7,0 proc., 6. Kłótnie z teściową 2,5 
proc., 7, Bezdzietność żony 2,5 proc., 8. Niezado­
wolenie se.ks~alne 2,2 proc., 9, NieuspraWied!iwio­
na zazdrosć zony 1,7 proc., 10. Inne (choroba żo­
ny, pi,ial1stwo żony, złe warunki mieszkaniowe) 
1,3 proc, 

Kobiety 
1. Pijaństwo męża 29,2 proc., 2. Grttbiaństwo ł 

okrucieństwo męża (grubost' i żestokst') 26,6 proe., 

I 
I 

3. Naruszenie wierności małżeńskiej przez męża 
15,0 proc., 4, Utrata uczuć do męża 12,4 proc., ~· 
Niezgodność charakter-Ow 9,0 proc., &. Zasądzenie 
i aresztowanie męża 3,0 proc., 7. Miłość do inne• 
go 1,4 proc., s. Niezadowolenie seksualne l,t proe •• 
9. Inne (niechęć ze strony męża do posiadania,, 
dzieci, bezpłodność męża, nieuzasadniona n~ 
zdrość, choroba) 2,4 proc. 

Charakterystyczne - dodaje Charczew -
iź 90 proc. mężczyzn oraz 92,5 proc. kobiet. 
stwierdza, iż pobrali się z miłości. Wypowie• 
dzi typu: „nie miałem gdzie mieszkać", ,,za• 
szła w ciążę", „nie miałem mieszkania", na• 
leżą do wyjątków. Wyeliminowany więc zo­
stał element merkantylizmu przy zawiera• 
niu związku małżeńskiego, ludzie dobierają 
się niemal powszechnie na zasadzie upodo• 
bań. A jednak - nie wytrzymują · prób;1' 
współżycia. 

R.zecz jasna, ni można 
nosić lyeh wyników na r•nkl 
daje Ił• wszak ił ma~ 
nec• a nas A• 

Pijałstwo - u tek przyczyna 
Socjolo~ radziecki pisze: „Pożądane jest, 

by rmwinąć naprawdę ogólnona.odową walkę 
pneel pijaństwu, jako •. dó-mu. iró~ł~ 
amoralności i przestępczo:se1 oraz naJbardz1e;t• 
nieb &piecznemu wrog-owi rodziny radziec„ 
klej I moralności komunisłycznej". Jest t~ 
peslalał niewątpliwie ' słuszny, trzeba mieó 1 

jednak na uwadze, że dotyczy on w dużej' 
mierze leczenia iikutków, nie zaś przycz~ 
rozpadu rodziny. 

1,l'akł oczywisty, iż małiai nałogowegci 
pijaka dl n trzyma. Ale o wiele 
częłcleJ - nas ym •• iem - pljańsłwo po• 
jawla się Jako ak łek nieporozumień między 
małion ami. ZU ir Iem tych nieporozu• 
mie6 jest leumlejęłaoi§ć stworzenia harmo­
nij1ie1to związku dwoJl:"a ludzi w trudnych 
współczesnych warunkach wielkomiejskich. 
A to jui kwestia praktycznego przygotowa­
nia do życia przez naukę i wychowanie, po­
przez szkołę, rodzioow, or1ta.nizację młodzie• 
żową. 
Pocieszające jest, że obserwujemy w Pol­

sce nie wzrost częstotliwości rozwodów, lecz 
jedynie w:i:rost ich liczby, proporcjonalny do 
rozwoju ilościowego ludności wielkich miast. 
Niemniej i to zjawisko jest grożne, bowiem 
przy szybkim tempie urbanizacji kraju mu­
simy być przygotowani na to, iż z roku na 
rok zapadać będzie więcej orzeczeń rozwodo• 
wych, zaś wcale nie wiadomo, czy w pew­
nym momencie ilość nie przejdzie w jakość 
i czy nie popadniemy w ostrzejsze stadiu~ 
kr.yzysu w11półczesnej rodziny. 

Na razie więc, póki mamy do czynienia ,;e 
stadium stosunkowo łagodnym, jesł jeszcze 
czas, by zacząć stosować przemyślane środ• 
ki wychowawcze. Posunięcia natury ad.mi• 
nistracy jnej, jak podnoszenie „wieku mal• 
żeńlikiego" czy np. podwyższenie stawki 
wpisu na sprawę rozwodową, nie na wiele 
się h1taj zdadzą, bo ważny jest stan fak­
łyc7.ny, a nie stan prawny, ważne jest nie 
tylko, żeby łudzie się ·nie rozwodzili, ale 
przede wszystkim - żeby się nie rozchodzili. 

JULIA-N BRYSZ 

P.S. Autor . d-i:iękuje na tym miejscu prof. dr" " 
E. Kossetowi za udostępnienie własnych opraco­
wań oraz wyników pr\lC zagranicznych, nie pu• 
blikowanycb w Polsce, 

-;,-Badania dr 1'1: Mladenovica z Belgradu, Jl°'" 
Żostającego w kontakcie naukowym . z Katedr!\ 
Demografii i Statystyki u. Ł. 
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„Honorowe" 
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PARAGRAF 587 
W październiku 1964 roku 

uczniowie jednego z gim­
nazjów w południowych Wło­
szech by1i świadkami tragicz­
nego wydarzenia. Podczas 
lekcji geografii do klasy 
"'."Pad! niewy$oki mężczyzna w 
ciemnych okularach i w 
oczach młodzieży zastrze1il 4<!­
letniego profesora, F'rancesC'o 
Speranza. Mordercą był 4·1-
letni nauczyciel szkoły pod-

stawowej, Gaetano Furnari, 
któremu profesor Speranza 
rzekomo uwiódł 19-letnią cór­
kę. 

Na procesie Gaetamo Fur­
nari oświadczył sądowi: „Je­
stem Sycylijczykiem, w moich 
żyłach płynie krew, nie brud­
na woda. Musiałem zabić" . 
Sąd był widocznie tego t;Q­

mego zdania, prokurator 
stwierdził bowiem, że ookar-

·le~ niłochl ł1llł1M; JP!"ÓbU· 

I 
jący piór<&, ll'JWraeają l!lię ~ 
mn:le bądź listo"Wlhie, bąd· ... 
O&Obiścle i prosa:ą o radę, Ja.Ir. 
pisać, czuję się w nie lada klo­

PoOCie. Nie cl.laitego,. bym nie 
'P<>'tratłł powiedzieć ldMw uwag 
na ten tem.ait. owszem, czemu 

dłujący w londyńskim ;,Du·l'Wich C<ll11!- pisM'st:i'"0 nie ma recept, że każdy mu­
ge", nazwiskiem F.dmund Upda,Ie, posta- si doJść do0 . swojego stylu sa.m, '.POO 
noW!lt zasięgnąć rady u Z1Danyeh i zna- W1a.l"Uil1<kiem, ze P<J<Siada taJent literae­
komityc.h p18..,rzy. w tym eel.u zwrócił ki. 
się do kilku z nAcb lisrownie i popro- Inny, zna.ny również u nas z pwe:kta­
sll o ~edzi. Wielcy pisa.r2'e ni_e dów pisarz, Evełyn Waugh, radmł mło­
od'.POWfadają zai.wyczaj na listy z ta.ki- d·emu adeptowi piól'la Sltudiowa.ć łacinę, 
mi t>rtaJltiami. Ałe Edmund Updale j~M, na.ukę g.r~mat?"ki, dużo czytać, a WN­
wldac, w czepku ~y, bo szc~<lie szci.e stwierdzi!: „Wynik będzie zale2ał 
mu &przyjal-0, OczyW!lścl.e nic byśmY o oOd naturailn~go talentu, który mot.na 

rady, klt.órej ja dbo jakiś hm\v ~ 
mógłby u.dzielić, jaik -.tać WJl'btinYtlh 
autorem. Ka:żdy pl&iH"Z - t.era,z i daw­
niej - mtl&i"'ł dojść do tc~o sam", 

żony jest ;,jedynym czlow:ie-' 
kiem honoru w całym pro­
cesie" i w rezultacie Furnart 
skazany został na 2 lata i 11. 
miesięcy więzienia, czyli ~ 
miesiąc mniej niż przewiduje 
najniższy wymiar kary tzwJ 
paragrafu 587. Paragraf tent 
wprowadzony do kodekstł 
jeszcze za czaów dyktatur,­
Benito Mussoliniego, przewi"""' 
duje niezwykle lagodn·e ka.;r 
- od trzech do siedmiu lal 
więzienia za tzw. „zabójstwa 
honorowe", popełnione prze1J 
zazdrosnych małżonków lub 
ojców „zhańbionych" dziewic~ 

Przecirw remu paragrafowt 
wystąpił niedawno minister 
sprawiedliwości, Oronzo Reale, 
stwierdzając, że jest on za­
chętą do mordów i domaga­
jąc się przedłużenia kary za 
„zabójstwa honorowe" do 15 
lat w.ięzienia. 

~· W~ęe mó_wię lub odpisuję: ,,Plsroie 
~asno i zwięzłe dobrą, potoemą pol­
szczyzn.a''.. Ale eo to ~ pisać jas­
no, zwięzłe? A eo to znaczy pisać po­
t.oczną polszczy~IU\? Ka0dy ma jaikid 
inne wYCZ\l(lie ,il:zykia. Co dla ~o 
Jest proste, d1a drugiego - mote oka­
zać się właśnie ISlkompiilkowaine, 
Muszę j<ednak °Wy7.'tlać, że dla mnie 

Jasność, zwięZ!lość i potoczność pol87JCZyiz-
111y są to przymloey waż.ne t :MCZl!<j Jed­
noznac„ne. Pisać ~ to po prostu 
pl.sać tak, by rzecz przez aut.or-a wvto­
żona była zrozumiała dla cz)•telnika. 
ZWiezłość winna nas chroni.ci" pr:rA!d ga­
dulstwem i wielosłowiem. A pol>Oezna 
polszczY:llna to taka, która nie zrywa 
kronta.k.tu z ŻYWY111, codziemiym 54'r.u­
imeniem mowy ludzkiej, która nte ope­
ruje językiem za.nadto książkowym i 
zanadto literacldm. 
Są to, b~-.· może, sprawy na2'lbyt ele­

mentarne, aby mo0gły &tać &il: drogow­
skazem dlla ludzi z.a<CZyinająeyeh pisać. 
Może trzeba by powiedzie!'\ coś więcej, 
dać rece1>tę bM'dziej S®C:rególową'l Gdy 
tak dtuna.le'Jll nad tymi '51p<raWMnl, wpa­
d la mi w ri:ee ga7.eła angielska ,,SUIDday 
Tlme1S", w któr<ej 21naJa?Jłem :-ady dl.!l 
p.oe1atkufącycb aurorów. A n:eez ~lę 
miał.a ta.Ir.: hwien ~ cu;faiwi~ &tu-

c 
tej ca.ł.eJ Bpra/Wie nie Wiedizte1.i, l'dyby j NllZWiill;"ć Je.dyn.ie przez pracę". Wśród 
J!ldrnU!Dd Upda.le zachował te listy dla odpoW'lladających znal!a.Z'ł ISllę również 
siebie, A, nie. On J-e postanowił ogło- I. B. Priestley, autor gran1!.go w swoim 
slć w ga.~e. 1 właśnie uczynił to czasie na •Da&Lycli &eem.ach z dużym 
n.a lamiach „Suruiay Times". w nadziel, powodzeniem d.rama,tu „Pan tnspekror 
te uwagi te mogą się J>d'Z:Yda.ć naszym przyszedł". Pll'iestley, który jest jtvź pi­
młOdym, zaczy·nają.c:ym pi81M"ZOllD, po- sarzem sędziwym, zalecił p<Jdobn·ie, ja,k 
ziwolę je &Obie Pf'ZYtO<lzyć, Wa,ugh, dużo lek.tury i poriad7.dł F.d-

Som.erset Maugham (zmarły w gnid- mund<Jl\vi Upda!e, a,by lllie tyłko t""()Zko­
mu u·b, r.) tak odpisał młodemu auito- S7JOWał się książkami wybitnyeh auto­
rowi: „JwetLf. pan rzeozyWTiśde ~e rów, lecz a.by także podpatrywał spo­
'.POtrzebę p.isanla i ma temait, w jut sób, w ja.kl podchodzą oni do tem:.tu, 
pan to ja<lroś napis.ze". N<>, prooizę, talki i jak <>s'1ą.gają lltera.ekle e.fe-kty. Może 
J>łOdny i znany w ś·wiecle p'lsa.r~ a na.,iI'O'ZSądniej podszedł d•<> zagadnienia 
taką dał OdJl"()wiedź. Tyle, co0 nic. A mniej w P-olsce znany, ale znany w 
jP.-d•nak .Jest w tej wypowii·c(tzd eoś b311'- świede Compte>n Maekenzir. Napi!Saf on 
dzo dsootnego, To, mialniowide, że na w liście do Updalhe'a: nNie mia QkieJ 

I oto d<J<Choddmy do pun·k:tu wyjścia. 
Nie ma recept, nie m.a sposobów. PN:y­

pomina mi się wiersz Kazimiery lłła­
kowiczóW'1ly, pisany w czasie woj~e­
go0 pobytu a·Uił.oOrki w ltumunil. Z wia--
57.a tego nadaje się do nainych rozwa­
żań następujący passus: „Pisz, o czym 
chcesz I. jak ch<iesz, byle4 pisał dobrze", 
Są jednak a.utorzy, którzy ołe rezyg­

nują z udzielania pewnych konl<ret­
nych uwa,g. Znany t podziwia.ny w POI!• 
sce przez młodzież poetydr.ą. T. s. 
Eliot, nie żYjący, wybitny poeta i dra­
maturg, laureał na.grrody Nobla, napi­
sał był k<i•edyś, oo ~·puJe: „K.1io po 
d·wudZ<iestym pląitym roku żyd.a eh.ce 
jeszcze pisać wiel"Sze, wlruein 'P<l\Ś'Więel<! 
się &tudiowa,niu h!S<tomi". Wynika z iycb 
stów jasno l nie-i:blde, że E'1ot me był 
zwoloonłldem tzw. czystej illztWd.. sm.i­
ka w jego poj~u jest hJstorłą, Odkey­
wa i interpretuje historię. Zblita to 
Elliota d<> n~zyeh pOlłslkieh wyob<rateń 
<> celach l za.damach ltteratuiry, w tym 
także i morie pr:rede wszy&ddm poe­
zji. 

A włę.c, szanowni poeci. me w.le.rsze, 
zawiesz.on.e w próżni czasowej i histo­
rycznej, :nile ode-rwao.e od swilalta i czło­
wieka S·mllc:Dkl formalne, nie ikunsmtlOw­
ne jedy.nile metafory t błyS·kotM•we po­
rówinainla. ChOdzl o wiersze treścloW>o 
bogate, społeeznie ważne, ~ 
- cl.ek-Mve 4 wzruszają.ce. 

JAN KOl'BO'Wl'SiKI 

Istotnie, pod paragraf 587 
podciąga się we Włoszech: 
także zbrodnie, które z ,,ho­
norem" nic nie mają wspól• 
nego. Pewna mieszkanka Sy­
cylii, 18-letnia Ooncetta Benig­
no, razem z ojcem zabiła swe­
go narzeczonego za to tylko1 
że na pytanie kiedy odbędzie 
się ślub, odpowiedZial: „Po 
co taki pośpiech?". Równi et 
na Sycylii, 28-letni sprzedaw­
ca lodów, Giovanni La Perla, 
zabi'ł żonę 28 ciosami noża, 
za to, że przyjęła od klienta 
papierosa. W mieście Lucea 
w Toskanii, urzędnik, Fran<.-o 
Angeleri, · zasztyletował mał­
żonkę za to, że na pr<><;(U 
mieszkania rozmawiała z li­
stonoszem. Wszyscy mordercy 
otrzymali łagodne wyroki. 

„Paragraf 587 - pisze me­
diolański tygodmk: „Gente" -
jest właściwie zeZWQleniem na 
zabijanie, pod warunkiem, że 
zostaną dopeln:ione pewne for-
malności". (m. j.) 



Piastowska tarcza osia, która przyszła 
Odwaga, hart ducha, stanowczość - to bez­

sprzecznie cenne cechy obu naszych władców 
Mieszka i Chrobrego. Ale największym :icll wa­
lorem była mądra rozwaga, przezorność, znajo­
mość naturalnych warunków, sprzyjających 
obronie. Posiedli w pełni znajomość ówczesnej 
sztuki wojennej." 

Dalszy 
ciąg 

wywiadu 
z prof. 

- Porziom kultury materialnej Polski wczesno­
średniowieCZ'Ilej (a więc i wyposażelllie . wojska) 
nie różnił się zbytnio od poziomu chocby ów-
czesnej Saksonii. Na pewno wyprzedzały nas krn­
je, czerpiące bezpośrednio z tradycji Imperium 
rzymskiego (np. Nadrenia). Te jednak należaly 
w owym czaSiie do najbardziej rozwinlętyd1 re­
gionów Europy. Ostatecznie mieliśmy wtedy na 
pewno mniej niż Niemcy ciężkcrzbrojmej jazdy 
- tego najbaroziej efektownego, ale i najdrot­
szego w średniowieczu wojska. Brak te.n ks:ią­
żęta polscy wyrównywali jednak ruchliwymi od­
działami pieszych łuczników oraz dos.kcmalymi 
fortyfikacjami. Jeśli chodzi o organizację sił 
zbrojnych, to niewiele przekazów piśrniennyt'h 

.„ '.1$1 , wczesnne ••• za 
e 
Dramatyczrta P

. oród rorzpocząl się na 90 dni przed termi­
nrun, dlatego ~ na Oddział PołO'iniezD-Gi11c­
lrologiczny wezwano na.tycbmiasł, ja.k zwykle 
w podoonym przypadku, dyżurnego pediatrę 
z Oddziału N1>worodków i Wcześniak6w. Tej 
nocy, 26 października 1965 r. dyżur pełniła 
młoda lelrarka dr J-Ozefa Wiitasiak. 40 minut 

- A czy różniła się ona ba.rdzo od przyjętych 
w innych państwach metod prowadzenia. wojny? 

A. Nadolskim - Sztuka wojenna pierwszych Piastów mieś­
ciła się w ramach reguł typowych elfa wczesno­
feudalnych monarchii europejskich. Jej najcie- ze str. 1 
kawszych przykładów dostarcza obrana zacho~-

po północy przyszła na. świat dziewczynka. Waga: 810 g, 
długość: 35 cm. obwód kla.tkl piersiowej: 23 cm, obwód 
głowy: 27 cm. 

nich granic państwa polskiego w wojnach 
dochowało się na ten temat. Pomagamy sobie 

anałog.iami z Rusi kijowskiej lub Czech. Nie ule~ 
wątpliwości, że zarówno w drużynie jak i w powol'y­
wanym na wypadek wojny pospolitym ruszeniu istnia­
ła hierarchia wojskowa j podział na jednostki. Przy­
puszczalnie był to podział terytorialny: 'Yydaje się też! 
że w oddziałach s.t.osowano podział dz1es1~y, a raczi:~ 
trójdziesiętny, np. 10, ~o. 300, 30~0.- Przy. tej .o.ka231 
ciekawostka: poza wlasciwyml silami zbro:Jnyffil, Bo­
lesław posiadał także specjalną służbę wywiadowcz~; 
Emisariusze Chrobrego docierali nawet do odl.egleJ 
Nadrenii i Italii. Kronika<rz niemiecki biskup merse­
burski - Thietmar (notabene uczestnik wojen prze­
ciw Polsce i zacięty wróg Bolesława) niejednokrotnie 
dawał w swych pismach do zrozumienia, że polscy wy­
wiadowcy, drogą przeróżnych wybi~gów (~e wyłącza­
jąc przekupstwa) uzyskiwali cenne 1~orm~cJe, a n~w:et 
wpływali na decyzje rady cesarskie]. Cóz, na wo3me, 

noc DzJecko urodziło się w stanie tzw. bezdechu. Młoda 
lekarka natychmiast przystąpiła do oczyszcza.n.ia. dróg 
oddechowych nowurodka, a następnie zast1JSOwala. jedy­
ny w ta.~im przypadku skuteczny zabieg: sztnczne od­
dychanie metodą „usta-usta.", Jednocześnie zaś aplikll­
wano zastrzyki „Mikorenu" Pobudzającego ośrodek od­
dechowy. Po 7 dra.ma.tycznych minuta.eh, w ludzkiej 
kTuszynce zakołatało życie-

z Niemcami. Agresor maszerujący na Wschód 
napotykał szereg wstępnych przeszkód, stwarzanych 
przez uporczywą obronę wysuniętych grodów i przez 
intensywne działania partyzanckie, prowadzone na <e­
renie pogranicmych pu=. Za nimi dopiero napoty­
kał główną linię polskiej obrony, którą stanowiła Odra. 
Jeśli nawet udało się wrogowi przedrzeć przez tę 
barierę, to wciągnięty w głąb kraju, oddalony tv.i 
swych baz, zagrożony nadciągającą nieuchronnie jesi~ 
nią, nękany głodem i chorobami, musiał w końcu de­
cydować się na odwrót, i wracał... z pościgiem polski;n 
na karku. Raz jeden tylko w czasie wielkiej wypr<i­
wy w 1005 roku udało się Henrykowi II dotrzeć pod 
wały Poznania. · Ale i ten pooorny sukces okazal ciii.ę 
w końcu jałowy. 

w zgierskim 
szpitalu 
e 
Narodziny 

bez 
precedensu 

Gdy w 4,5 miesiąca później roo:mawiałem z ordynato­
rem Oddziału dr Wacia.wą, Grabowską i lekarką, która 
tamtej nocy tcbnęła życie w maleńką Kesię, wszystko 
to wyglądało zwyczajnie, prozaicznie, wręc:z banalnie. 

„Nasz oddział pracuje od 1 września ub. r. I niedługo 
przyjdzie w nim na. świat tysięczny noworodek. PnyJ­
mujemy tn w zasadzie tylko przypadki pGwikłane lub 
też porody z tych rej.onów województwa., które nie ma­
ją własnych izb porodowych, ja.k np. z Pabianic i po­
wiatu łódzkiego" - wyjaśniła mi dr Grabowska.. - Ozy w.Ja.domo dzislaj Jak wyglądali piastowscy 

wojowie i na Jakich zasadach opiera.la si~ orgamzacja 
książęcej armii? :jak to na wojnie„_ Rmma.wiał: JERzy STEFKO 

Wiadomo, że mimo wysokieg-0 poziomu wiedzy medycz­
nej, mimu dobrego wyposażenia. technicznego, a wresz~ie 
mimo faktu, iż bardzo wiele zależy od wrodzonej od­
P<>rnośei wcześniaka., przypadki utrzymania przy żyriu 
dziecka o wadze poniżej 1000 g są niezmiernie tzadk;e, 
Kasia w tym względzie sianowi przypadek niemal bez 
precedensu. 

. ' 

. ~'\ .r..: . 
. ' . :., : · .. ·. . ·.·. 

K.onty.mttłjąc porady Mehł-
tekta, w dzisiejszym odcinku 
na przy'Jdadzie mieszkań w 
Osiedlu Władysl.awa Reymonta 
(Teofilów) omówimy wnęflrza 
sypia.lne. 

Niezaledll!Jle od wielk.oślll po­
wie<rrohni miet!llLkatn·ej, musi· 
my oczywfścle wszystk;!m cz.ton 
kom rodziny zaip.e'W'Jli<! odlpo­
wt edme mie,Jse.e do span&a. 

Pokój syp;i.all!Dy powinien by<\ 
odizolowany od resuy pomi.esz 
C'Leń, aby g·warantawal ISiJ>Okój 
f cisrzę, ta.k ba.rdzo potrzebne 
do wypoczyruw.. W n.a.szych wa­
runkach po'WieI"ZClmdowych l"Zad 
ko organWujemy pokój J.aiko 
wnętrze ~e sypl.aLne. Na· 
ogół funkcję syt>ia.ln1 łąezy­
my z miejl!lcem pracy l nauki 
lub kącikiem zaba.w dla dzJ.e­
el. 

Górną pól:kę wyikmzystujcmy 
wówczas na. ustawieniAl różnych 
użytkowych drobiazgów. Widzi­
my na rysururu Jak dużo zyslW 
jemy w dzień wolnego miejsca., 
dzdeld zastos<>waniu takiego ty· 
J>U mebla. Między dwa łóżka 
mO'l:emy wstawi<\ element z 
57.atką na pościel I AZUfladami 
na dł'obia7lgi. trzeba jednak 
uwa.żac! aby nie ognntczyc! za­
nadto p~strzenł wotnej d·la 
otwleranta dł'ZWi, po rozłożeniu 
;,ta.P<'Z8'nłków''. 

Me'bel ten motemy otr2Yllla<l 
w pO'pUlarnym ,,sa40!!4e meblo­
wym'' - • .AciasLu'• • 

MGR INŻ, A.BCH. 
STEFANIA STANlSl.AWS'.lt!A 

P.S. W następtr9'1D oddn1m 
OlmV'wlmy t zb.ustru,J.emy zabU­

, dowę przec:l'Mlej ściany J)Okoju 
sypiamego, ~ stasn11 seg­
menty UDl.(l'Żliwiaj~ ~ :tub 

fi 
4 4 dni 

w szklanym 
kloszu 
e 
Zwycięstwo 

człowieka 

Dla. pediatrów kaQ:de dzieeko o wadze poniżej 2500 ~ 
jest wcześniakiem, niezależnie od tego jak długo trwał 
okres ciąży. Porody przedwczesne stanowią w Wojewódl­
kim Szpitalu w Zgierzu 10-12 proc. Większośei ta.kich 
noworodków, niestety, nie wlaje się utrzymać przy ty­
ciu, jeśli nawet nie przyc}l-Odzą one na ś~at ma~e. 
Pediatra. jeszcze dziś uwaza. nowo.rodkl wazące poo11zej 
1000 g za niezdolne do życia. 

Medycyna nJe zna, nieste.ty, wszystkich przyczyn po­
wodujących przedwczesne porody. Wydaje się, te nie­
które kobiety mają ero nich Wrodzooe skłonności. Wia­
domo jednak, że usposabiać do przedwczesnych PQł'Odów 
mogą: sztuczne poronienia, choroby przebywane w cza­
sie ciąży, złe odżywia.nk kobiety ciężarnej. zbyt wieiki 
wysiłek fizyczny itp. 

Norma.lnie przebiegająca ciąża zdrowej kobiety nie 
jest chorobą. Zaś sam poród porównuje się do.„ 32-klJ.o­
metroweg-0 marszu. Ale dlategu właśnie wym.aga. odpo­
wiedniego pt"Zygotowania. fizjologicznego i.~ fizycznego. 

Odrębnym zagadn.ientem Jest 
aneks sy;pialey w pokoju dzle~ 
nym - większym - C?:Ym zaJ­
miemy się w niastępnycb od­
cinka.eh, 

Na.tychmiasł po urodzeniu, Kasię umieszczoJlJ() w inku­
batorze, podając przez 44 dni mieszankę tlenu z po­
wietncm, dokOIJlując tl'3'D5fuzji krwi oraz stosując okre-

fUl,ukę. sowo środkii pobudzające. Bowiem po drama.tycznej akf;ji 

Na~~my 
na ogól poloo}e m.ndejS?.e, lLtórP. 
w ·budylllk:ach t-ypt1 LSM J<s?>tal 

1111111111111111111mum1111n1111m1m11Rtunnu11111111111111111111111m1R111111 ratunkowej, uwfończonej sukcesem, ni>worodek wielo-
krotnie jeszcze pooosta.wał w stanie bezdechu. 

HORACY SAFRIN Wcześniak nie jest przyęiotowa.ny do życia. Niedosta-
tecznie wykształcony oddechowy układ utrndnia. 

:1~ ':ęm w~~!~~°; 'F-~ m kiW. przeznaczona jest na 
sypialnię d!a dwóch osób do-
rosłych {dopUSZICZa się i1'7.ecie . . ~...,.i...; 
dziecko do 7 la~). Dz!.~ ume- ~~-~·liiikal 
blujemy pokój o wymfat'ach 

2,5 m mer><>kośel t ł,35 m dłu· '-----
gości {l>Ol<ój tak:i wyst~uj e ! 
w Z.SM w m1esz.lta.niacl1 typu NA ALTRUISTKĘ 
M3 i MS. 

Jest ro po!kóJ o ~a.eh Los bliźnich tak g?ęlxikO W%1'ttQZ(I pię'kną 
wydruronych, dol!lik:Oltlale nada- Lulę, 
jll'CY !;!ę - dW!1.IBitronną obUdo- ' ze gotowa zdja,~ dla nich llldatniq koszulę. 
wę. # POBOZNA GRZESZNICA 
w~ jednej kiany mtesa­

ezą się dwa miejlsca do spania • 
Mogą to być łóżka 2 na 1.so, 
drwa tapcumy 2 na 2.10 m lub 
ta.pe"Zano-lóżka r& &'ZUf1ada.m1 na 

Aby ommqe zmkaz boży, 
w malżeńskim lożu cudz~ 

SI DUO FACIUN'r IDEM.N 
tpOś-Olell. .,ma.czego mesz JWZYfaciól dwóch"~. 

prawidłowe oddychanie: bra.k odruchu ssania. 
i połykania zmusza do bnn.ienia przy pomocy 
sondy, całkowity brak odI>OrDości na wszelkiego rodzaju 
zakażenia. wymaga zaeOOwa.nia Idealnej aseptyczności. 
Zewsząd czyha.ją śmiertelne niebezpieczeństwa. W ka.Me.i 
chwili iskierka życia . kołaeząca w maleńkim ciele mme 
zgasnąć." 

Dopiero od 6 dnm życia Kasia zaezęła. przybierać na 
wadze po 10-20 g dziennie. Gdy osiągnęła 1700 g wyję­
to ją z inkubatora, a wypisano ze szpitala. z wagą 2880 g. 
I trudno dziś zgodzić się laikowi z opinią lekarzy Od­
dzJalu Noworodków i WczemJa.ków, a także <>rdyna.tora 
Oddziału Położniczego zgierskiego szpitala doc. dr Maria­
na. Medyńskiego, że przypadek Koasi był zwykły, a. 
wszystko zależał<> od jej wrodz<lneJ odponiości i ..checi 
do życia". 

..ummlllllllllllUlllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllHDIDlllllUlllllDDilHiHllllmmumu Naóbardzłej god 
n .e polecenia w 
tej sy.tuaeJi 111\ 
jednak miejsca 
do spania zamy­
kane na dzień. 

Odparla: .,Mcmoł 
Gd11 dwóch robi to saimo, to nie je-st 

Nie podziela tego poglądu również ma.tka naszej 00-
haterki, p. Anna Gnelewsk& - metrolog re Zgiersldeb 
ZPO, która nie ma słów uzna.ma i wdzięczności dla le­
karzy i pielęgniarek. 

~~.,_. ...... ~ ---·--~ u, 
IREu&uu.ir; -..uu~n.1 ... „..,„ """'n.&u.-.1,.,1un rttl: i: c,un.) 

SYNTEZA KRZYŻÓWKOWA Z szyFREM 

(Premiowa.na 5 w .włlOśclowymi bonamti towa-l'O!W'Y'lni). 

Do podanego diaigramu wpd· 
~ na.leży niżej wymiendione 
wyrazy w ten siposób, aby po­
wstała normalna krzyżów-
ka. Litery znajdujące s.1ę 
w ponumerowanych klrat-
kacll, czytane w kolejilloŚ• 
oC1 Od 1 do 69 utworzą hasło, 
które wystarczy nadesta.ć jako 
rozwiązanie całego za.danla. 

Ze&ta.w wyrazów: 

3 - lit.: ŁZA, POE, RIO. 
5 - lit.: AKRON, ANITA, 

ANODA, APORT, ARTEK, BAJ· 
KA, CZARY, DAREK, ILAWA, 
JURTA, Z.ANIA, LASKA, NA­
TAN, NIOBE, PAJAC, PĘTAK, 
RANKI., TRASY, WIDMO, WY· 
KOP, ZIEWA, ŻETON. 

6 - lit,: INSERA, KOLANO; 

IS 3~ SS 19 li 

NATLOK, PAPKJN, RWETES, 
ZAROST. 

7 - Ut.: BAWELNA. JEDY­
NKA, KLEJNOT, LITERKA,_NA 
KŁADY, PIANINO, TRAKTAT, 
WATAŻXA. 
9 - lit.: NA.Szy.JNJ.K, WIZ'ERU· 
NEK. 

hJIER". 
Pomlędley e2Y'ł;elników' k·tórZY 

nadeślą na adres „Dziennika" 
poprawne I'021Wiązan!a, l'O'MoOISo­
wanyeb -.i.ie 5 na&tęvu.ią­
cyeh nagród: l nagroda 200 zł, 
n - 100 zt, m - loo zl, rv -
100 zł, V - 100 Zł, ufundowa­
nych prz~ Odm:. Woj. PKO 
w Lodzi, 
Listę nag·rodZ01Dych oraz roz. 

wiązanie kxeyżówkt świątecznej 
podam:y w prrzyisZJlym tygooniu. 

.9 8 39 
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KOCHLIWA POETKA 
Ilekroć wdaje się w MnO'l'lf. 
zastrzega się: ,,Bez metaf1>ry!". 

~ aarno.„„. Przypadek Kasi, która klOndycją fizyczną dogonila juz 
swych, w normalnym cz~e urodzonych rówieśników, jest 
rewelacją na skalę krajową, a. może i światową. Je.sł 
jednocześ~ie sukcesem polskiej medycy'Jly i ludzi służą­
cych ludz1am_ 

Tekst i foto: JOZEF POTĘGA 
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§ OpoUJiada 11'.onstantą llfac:kieUJic:z: i 
i O;tatnio opr.aoowad:em cykl obrazów re pogubiły dzieci, płacz i ll'O'Zpacz na<lgran!~nei, wktrótce zapomnieliśmy i 
; pt. „Tu byH ludzie" - wizję miast, dzieci, szukających rodzii:6.w - sło- o tym, ze w ogóle istnieje wojna. ; 
5 zamier.ionych w czaisie w.ojny atc>- wem istne piekło!„. = 
i mowej w niesamOW:ity chaos ruin. Penza przyjęba nas bair<lzo gościinnie. § 
E W 2'Wiązku z tym jeden z moich przy- • 81 if. Z miejsca. też polubiłem to miasto: 5 a jaciół zauważył: jego ludzi, jego niebieskie, ze złoty- = 
5 W steTPniU 1914 roku; J>O 'POWT-Ocie mi gwiazdkami kQJ>uły cerkiew, do- 5 ~ - Jesiteś człowiekiem pogodDYmi ze studiów w Odessie, zaźYwałem w ro- stajnie stylowy sobór, piękne empiro- § 

optymistą. Kocha.sz piękno przyrody. dzinnym gro.nie dobrze zasłużonego eh cl b t -5 Po co więc sięgasz do tak okru!lnych Pr we gma Y rzą owe, oga e muzeum, 5 § b te t.6 odpe>ęzynku Waikacyjnego. zebąkiwa- W kt.6rym odnalazłem dwa a.rcycl.zJe- § 
5 i makabrycznyc Ina• w? Chyba, n.o wprawdzie o możli!WIOŚci wybuchu ła Corrota, przewiezione potem do 5 
:: że to jest twój prQt.est; przeciwko woj- wojny, nikt z nas jednak nie dawał petersburskiego Ermitażu - no i na- 5 i lllie. temu wiary, A jednak stało się: i ·od turalcie samą szkołę plastyczną. ~ 
5 Właśnie! Jestem bowiem pacyfistą. Oprócz kilku rodaków zmlazł gi.ę tu 5 
§ Pamiętam dobrze początek drug.iej również wykładowca PoLak - prof. 5 a wojny świaibowej, która zastała mnie 'r., b~l ' Aleksander Sturman, późniejszy do- 5 
E . w Warszawie. Jako scenograf łódzkich I. U l ceDlt na Uniwersytecie Wileńskim. § 
E teatrów miejskich, miałem 4 wrześruiJa ,, Ba.-dzo liczne (ciekaws:re niż w OdP.s~ 5 
5 przysitąipić tam do pracy (a na illlau- eie!) bylo tutejsze środowisko kultu- 5 
§=--=- guraeję seronu norwy dyrekt()ll' Janusz ludz1"eC~ ralne. z Penzy pochod2Jił przecież Mi- § ___ „=-• Warneckl z>amierzaoł ~wić „Króla koła o ł ły 

włóczęgów''). Tak wtięc rankiem tego j r ow, 5 nny krytyk Bieliń-
skl a i poeta Marienhof, który obok i dr:.ia wsiadłem do autobusu ł poje- Szerszeniewicza i Jesienina st.a} się 5 

E chałem do Łodzi. Po dir<><ke byliśmy twórcą „grupy imażynistów". 5 
- dwukrotnie ostrzeliwani przez n~e- razu zaczął się w Grodde wielkfi mę- W Penzie toczyło się bujne, cieka- = 
=~ mieckie myśliwce - niemniej szczę- tlikl we życie, mimo europejslci.ej zawie- --~ 

śliwie dobiliśmy do celu. DO granicy nłenrtecklej było stąd ruchy. = w teatrze n~ widok mó• koledzy . dal k 1~1r . . . od o~ . = 5 .... N -~-'- me e o, ..,..lll!loO Silę W'ilęc, ze ~w Prawda, ze dla miliooów innyc:b oka 5 
5 7'!'obi1Li Wlielkie oczy. " a!! ..... u! - ca i Grajewa mogą zwalić się na Grod zala się ta wojna mniej łaskawa. Po- 5 5 wołali. - Pocoś tu przyjochał? Rcz- no kajzerowskie dyw.izje, Za.rządzono równując jednak ogram jej tragedii i 5 
5 poczęła mę już w Lodr7;i ewakua;cja W!lęe pospiesrnną ewatkuację urzędów, zniszczenia z bezmiarem bestialstwa § 
§ ludnoOOI i urzędów!" .„ Moja sioot.ra. jako żona urzędnika, i zbrodni, które przyniosła druga - już to 5 
5 Nasza miała być wysłana w głąb Rosji, do talna - wojna światowa. trudno nie 5 
5 grup.a tealbralna - i!yrek!tor Penzy. Ponieważ wiedziałem, że istmie- zauważyć, jak w stos.unkowo krótkim § i Janusz Warnecki, reżyser Henryk je tam dobra szkoła plastyczna., po- czasie spotęgowała się technika zabi- 5 
5 Szletyński, jego żona Zofia Tymowska, stanowiłem pojechać razem z siostrą. jania ludzi, a zmniejszył humatizm. § - Tola M1l!Ilkiewiczówna, kompozyfutr Bia -
§i łostocki i ja - podążaliśmy na piecho- Dworzec gTodzień'lki okupowany był O tym właśnie myślałem, malując ~ 
5 tę do Wa=awy. Raz wraz nadlaty- przez tłumy uciek1nierów. To samo w swojei skromnej pracowni cykl 5 
5 wały niemieclcie samoloty. Widzieliś- działo s.ię w Wilnie, - a do Penzy antywojennych obrazów pt. „Tu byli 5 
5 my po drodze ra.nnych, zabitych, pło- jechaliśmy drogą okrężną. Kiedy ludzie". 5 
5 r.ące os:iedla. nieszczęśliwe mait.ki, któ- jednak wydostali.'Śmy się ze strefy Oprac. M. JAGOSZEWSKI § 
mllUllUlllUlllłlllllllUIUlllllll~llHłlłHllllUllUURUl„IUllUlllllUlllUlllUllllDlllllllllWllllDlllUllllUllllllllllllllllllllllllllllllDWlllHUlllllllllU„ 



02romny sukces 
lódzkiei 
Elektrowni 

Czy w miejskich pra:lniach == . == klient będ·zie m·ial rację? „Bacu11I•• 
Chociaż usługi pra'lnicze n.a P'1"ZY'1!Z.ek.a jednaik· :Ile wiele zdobył 

Medal ,)a Ofiarność i Odwagę" 
dla 16dzkiego milicjanta 

przest;r-zeni ostatnic'h lat nde· zmieni się n.a le~. 
wątpliwie popra>1ily się, to W _celu lepsrego czyszczenia t d h d : 
jednak łodzi.anie mają jeszcze ja=ei O<izieży zastosowano już sz an ar przec O n 

i;aklad Energetyczny Z.ódź ..... sporo słusznych pretensji. Do- ostatrulo tzw. wspomagacz. E- · 
Mia®t.o :r.dobył Sztandar Prze- tyczą one 7.arÓW11J() terminO<WO- fekty będą jesiz.cze lepsrre gdy 
chodni Prezesa Rady Mln!S<trów ścl jak i jakości usbug, a tak· nadejd2lie nowy środek c:eySrezą 
i c~z na zajęcie Pill'l"WS7lego że kultury obsługi w punk· cy. Do prania bielizny opra-
miejsca w ogólnokrajowym ta.eh. cowarrio nowe reeeptury w 
wspól.zalwodnfotwie b~y eł!Jer- Dyirekic;ja Miejskich Pralni oparciu o dostępne środki syn 
getycznej. Trzeba tu dodać, że tetyczne. Sałon pral.llll=y 
jest to pierwszy wypadek o.trzy ;,Ania" przy ul. Narutowicza 
mania tego szba(ndairu przez te- otrzyma praln1ee, które zwięk 
go typu piaców'ltę. Do teJ po- Spolkani•e szą wydajność t jakoś<i pra-
ry WYfÓŻnieruie to przypadało nej bielizny. Aby uniknąć gnie 
wlelldm elektrowniom i kom• cenia czystej odzieży transpor 
l>lnaóom energetycz.nym. młodzi· ez· y TPL tować się ją będ"Zie na wis-zą-

Do największych osiągnięć za- oo. Od 1 maia powstaje wy-
kładu w minionej 5-Iatc.e na·le- od.rębniony d'Zial kontroli tech· 
ży bez wątpien!ia .,..,kończona "!:>ziś, w niedzielę o godZ. 10.30 n~=ej. 
akc.Ja zmiany napięcia z 3 kV w sali Prez. RN m. Z.Odzi W celu wzmocnienia lrontro-
n.a 6 kV i ze IJ2(J v n.a nap!ę· (wejście „ ul. Piotrkowsudej 100) li myśli się o powota,niu przy 
cle użytkowe 220 v. Dzięki te- odbędzie się wielka impreza punktach komitetów społecz• 
mu. zakład zaoszczędził na na- młodzieżową TPŁ z okazji roz- nych, projektuje S'l.ę również 

Wczoraj na stadionie Stairtu 
w z.odm odbyła się ur<>ezysta 
akademia, n.a której wręczono 
sztandu przechodm dla Rejo­
n()IWe·go Przedsiębiorstwa Prze­
twórezego Przeinyshl Paszowe· 
go „Bacutil" w Lodzi. Sztan· 
dar ws~ ufuruh>wia.ny p.n;e7. 
Min. Przem. Spoiź. i Sk.UJ>U 
oraz Zarz. Gł. zw. zaiw. Prac. 
Przem. Spoż. i cukrown:Lczego. 
„Baeutiil" zdobył go we wspól­
zawodntietwie za rok ubiegły. 

Również przekazano wczo.ra.j 
prop<>I"llec pro:echodDJi dla . naj­
lepszej załogi wytwóruti paszo­
wej, 

(Jl. K~.) 

Wczorad w gmachu Komen­
dy MO m. Lodz.i plut, Wie­
sław Milosz udekorowany zo­
stał medalem „Za Ofia.mo~ć 
i Odwagę" przyznanym mu 
uchwalą Rady Państwa. Aktu 
dekora.ej! dokonał komendant 
MO m. l'..odzi płk mgr H. 
Piotrowski. 

18 grudnia ub. roku na 
dworcu Sródmieścle w War­
szawie w wąski przesmyk 
między peronem a kola.mi po­
chl,gu wpadła starsza, obłado­
wana. paczkami kobieta. Przy­
gląda.I się wypadkowi nieru­
chomy tłum gapiów. W m«t­
mencie gdy dyżurny ruchu da 
wał pociągowi znak odjazdu 

dwóch młodych mężcz)'2n 

kia.dach mwesty<:yjnych ponad strzygnięcia kc·nJrursu na gazet Odbycie spo1'kań personelu sa-
60 mln zt. kę, plakat, rzeźbę i albumy lonów pr&lniczych i ~iększych 

Dla uC>lCZenia nadch<>dzącego związane z tematyką za'byt- Punktów z ol«>licznymi miesz-
święta 1 Maja podjęto robo- ków i nowej Lodzi. Część al!.'ty kańcami. 
wiązania na Sl'""" S?S tys. zł. st'"c~n.~ w h fo szkolne ze-po W tym roku liamln.aty az;yścl 

-..... •· ~ ..., ype '"' · , się jeszcze na mokro, ale już 
Sztandar zostame pr:z;ekazany J:y TPL. Organizatorzy zaprasz!ł w J;J!rZyszłym TOku, gdy otrzy-

zalodze na Uroczystej akademill ją na tę tlX<X'zystość przed- ma się odpowiednie środki 

Amerykańscy studenci-aktorzy 
w PWSTiF 

dzie się w Qpereooe w dniu c;pielrunów. sympatycy rownież sur.ho, 00-·na<turaJnle -;,,prawi 
z okazji 1 Maja, któM odbę- stwlcteli ltól szkolnych i ich piorące, ...,..,s=wne b""'ą na I 
27 bm. (!Jw.) mile widziaini. (X) jakooć usJ;ug. (Kas) 

WC20iI"aj PWSTlF goścl;lia g:ru 
pę studentów studium aktor­
skiego Uniwersytetu w Kansas 
City, którzy przedstawili w 
k:rótki>Ch scenkach skrót 1Usto­
r1l amery>kańsk:iego teatru. 
Oglądaliśmy XIX-wieczne min· 
strele, także musicale („Statek 
komediantów" Kerna); frag­
me:nity dramatów po „S7lCZęś!i­
wą podróż" T. Wildera. 

Amerykańscy studenci prned­
sta.wili się z jak na:J~epszej 

strolll.y. Uder2lalio świetne opa­

nowaru.e warsztatu aktOlrsk.lego 
=ególnie ..... precyzja ruchu 
scenicznego i wszechsl>ronność 

·~ .............. - ............ ______ ........................... - ..... _~-.... --..... ---.. „ ___ 
W A:lJNE TELEFONY 

Pogot. MO 07 400·000 500-00 
Pogot. Ratunkowe 09 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 
Pogot. Energet. 234·28 
Straż Pożarna 08 
•nform. telefoniczna 03 
lnformacja PKS 265·96 
Informacja PKP 581-ll 

CO? !Idzie? Ktf DY? 
C hirurgła Połuclnie 

szpital im. Pasteura, 111. 
Wigury 19 

Cl}.irurgia Północ 
82.pital im. Biegańskiego, 
ul. Knlaziewlcza l/5. 

uzdo'lnaeń. A2. SZkod„, re byt to 

tylko zamknięty pokaz. 
(kat) 

Laryngologia: Szp. Im. 
raon" (pa'llorama) od STO~I. (Zbocze) - „Woj Barl-ickiego, uł. Kope!ń- I o • I J s • 
wt 16 (pol.) godZ. 9, tus i Bacuś" godz. 15, skiego 22. a om Im pro zuslrowe~, .. 
12.30, 16. t9.30 „Katastrofa" od lat 16 Okulistyka: Szpital lm. · . • • • 

220·89 25• 4• jak wyżej (poi.) g. 1~• 18• 20 25· 4• .lonsehera, ul. M,ill~no- W sw~'.~1 --""- inf-~owallś· ct~' d,,,..,""h -• l il ZACHĘTA „Mam 20 „Gwiazdy w morzu" ~ ~=· ~ ~„ = ~·or~ czas .„e zg os się 
Pogot. Oświetlenia 

Ulicznego 

TEATRY lat" od lat 16 (radz.) (panorama) od lat 11 wa 14. my, że ro-ztargniony klient po- - kierownictwo skilepu wspo-
OPE·RETKA (ul. Północ- g. 10, 14, 18 g. 16, 18, 20 Chirurgia I J.aryagolo· :oootawit w sklepie nr 807 (Ol>r. mnianą sumę przekaaa~o na 

na 47/51) g. 14, t8 ,,Se- 25. 4. jak wyżej STYLOWY _ STUDYJNE gh dzieeięcar Szp. im. Staling>radu 48) portmonetkę z Dom im. prof. J; SzU&trowej. 

z na.rażeniem własnego życia 
wydostało przerażoną I po­
turbowanit kobietę. 

Jednym z nich był właśnie 
plut. Wiesia.w Mil052. (L"°..) 

Urodziny w ZOO 
Najmłodszym stworzeniem w 

lódz!Pm zoo jest owca grzy­
wiasta. Owieczka ledwo przy„ 
szla na świat, ju~ w parę go„ 
d'Zin później biega.ta z matką 
po >1"JTblegu, W tej chwili ow~ 
cze stadko liczy jut ł sz,tu„ 
ki. 

W ootatn!m ok>resie urodzily 
się także dwie małpki - ka• 
pucynka i zielony pawian. Po­
Większyły one Uość malp w 
naszym zoo do 70. 

(k) 

Jutro w „Energetyku11 

„Siara lulka" 
W pon:!edziatek (25 bm.) 

gOOZ. li8 w sali MIPK ;,Energe­
tyk" n.a „spotkaniu z polską 
piosenką" uczyć się będziemy 

piosenki pt. ,,sTARA LALKA". 

Spotkame prowadzi red. c. 
Juszy6sld. uczy ł śpiewa J. 
Duńskd, a«rompaniuje seilreja 

rytmiczna PR pod kier. Cz. 

Majewskiego. 

wastopolski walc" ADRIĄ (Piotrkowska 1'50) (~ilińskiego 1.23) No- Korczaka, Armil C:zer- kwol;ą 245 zl. Ponieważ wlaści- {X) 

25. 4. nieczynna Pożegnanie z tytułem: ~ości krótkiego metra wonej 15. 
TEATR NOWY (Więck()w „zawrót glowY" od lat zu zestaw VI g. 13.30. Chirurgia szczękowo- llłllllllllllWlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllOllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllillllllll 

skiego 15) g. n „Doży. 16 (USA) g. 10, 12.30, 15, „Lenin w Polsce" (pa twarzowa: Szp. im. Ba.r­
wocie", g. 15.30 „Anioł 17.30, 20. 25. 4• j. w. norama) od lat n (poi.- lickiego, ul. Kopclńsk!e-

FO.RTEPIA.N marki wie- SAMOCHÓD „Tirabant POKÓJ z kuchnią zami~ 
OGŁOSZENIA denskiej sprzedam. Ko- 600" stan bardzo dobry n\ę na 2 polrnje., ku-

na dworcu", g. 19.15 CZAJKA (Kochanówka) radz.) g. 15.45, 18, 20.15. go 22. 
„Bliźniaki z Wenecji" g. 14 Bajki. „Porucz. 25. 4. „Lenin w Polsce" Toksykologia: Instytut 

lum.na, KornUlllY Paa:ys- sp-rzedam. Tel. 424-13 chnia, śródmieście, paT-
DftQBNE k:ej 13/,15, tel. 28 SAMOCHÓD osobowy Sy ter. Oferty „21457", „Pra 

z5. 4. nieczy;ruo.y nik jazdY" (radz.) od g. 15.45, 18, 20.15 Medycyny Pracy, ul. Te-
M.AŁA SALA. (Zachodnia lat 14 g. 15, l7, 19. STUDIO (Lumumby 7/9) resy 8. ------------1 . . · rena-Combi" 105 n.:<la- sa", Piotrkowska 96 

DOM jednopiętrowy w ~OWOCZESNE .bagazm- jący się równ'itń do KOPER-Winkiel Krysty. 
Łodzi ($ród.mieście), mu k. samochodowe. skręca przewożenia towarów - na, Obywatelska 65 zgu 
rowany z ogródkiem lub ~~w:n:le~en.;~w~en~!m~- sprzedam. Stan bardzo bił.a pieczątkę o brzinie­
jego połowę ~98 m kw.) nastawian ·a n~ każd~ dobcy. Wólczańska 162, lliu: ,,Krystyna Koper­
lub mieszkarue 3-poko- S"mochód 1 ~naten.towane godz. 10--12, tel. 279-88 Wiinildcl lekarz" 

93) g. 14 „Drewniana 25. 4. nieczynne ,,Sztubak" od lat 7 No~na pomoc. lel<arska 
miska", g. 20 „Lekcja", ENtecERhGnikET

1 
Yfi7) ,<,AlM~ ·~dPori·nll•~ (czeski) g. 15 „Straż ~~awc!1g0P0Łgóotd~w1a 1 Ra8~un-„Szaleństwo we dwo- - przyboczna" od lat 16 . . • z, u • 1en-

je", 25, 4• nieczynna (franc.) od lat 11 godz. (jap., panorama) g. 17.15 k1ew1cza 137, tel. 444-44-
TEATR POWSZECHNY 14, 16.30, 19 19.30. 25. 4, „PrzygOda" przyjmuje zgłoszenia te-

(Obr. Stalingradu fil) 25. 4. nieczymm o<l lat 18 (Wł.) godz. 17, lefonic2lne na wizyty do-
g. 10 „nom otwarty", GDYNIA_ (Tuw=a nr 2) .19.30 mowe !~karzy od godz. 
g. 18 „My fair ladY" „Człowiek, który zabił $WIT (Bałucki Rynek $) l!l-5. y;1zyty domowe są 

JOWe wolne - sprzedam ~ ' ""~ ' -~-- - -,,- - -- ---­
Oferty: Wiktorska, wa.r~ chromo.wain.e lub laki<:- „w~SZAWĘ (rok pro USŁUGI tapicerskie o.raz 
szawa Kinowa 8_

7 
rowane wysyła za zah- '!uk.c)l l9&2), stan bar- r,a dogodnych warun-

zs. 
4

• riieczyn.n.y J,lberty vatance•a" od Król zimy" g 14 30 załatwiane od godziny 
' czemem pocztvwym wa~ 020 dobry sprzedam. Te !;.ach _ najnowsze mo-

l ,61! ha ziemi z nowymi SZ:tat mechanic~y. Alek- !efo.n 4S2-70 2'1514_g dele wersalek na auto­
zabudowani.ami ogrodini- nn<!er Połczynsk1, Po- „WARTBURG De Lux" tllatach - poleca zakład 
czymi (szklarnie) i dom znan, W1elk~p~~ jasny, st!lill idealmY sprze Tapicerski T. G"".ożdzlń-

TEATR JARACZA (Ja~ lat 14 (USA) g. IO, ;:Karmazynowy • pirat•; 20-6 ra"!lo· Przy Stacji 
racza 27) g. 11 „Ko- 12.3-0, 15, 17.30, . 20. 25:_4. Ód lat 12 (USA) g d Pogotowia Ratunkowego 
lmnbowie rocznik 20", „Przez pustyme AzJ•" 15 30 17 45 °. z. czynne jest Ambulato-
g. 15, 19 „Kaukaskie od lat 7 (·radz.-chLnski) R:a::.mazyn~w;o. pi~~~t~; r'.um Internistyczne, gdzie 
Jrnło kredowe''. 25. 4, g. 10--22 non stop godz 15 3IO 17 45 20 przyjmowani są chorzy 

kiem jednorodzinnym „WARSZAWĘ" (siedzenia aam. Tel. 524-47 po ~ S~L, .Łódź, Cur1e-Sklo-
sprzedam. Kolonia Go- rozkładane) po małym J POKOJE, kuchnia, wy d wskiej 8 214:9 

g. 11 „w pustyni i w HALKA ą<ra~iecka . 3f?l TATRY (Sienltie"wtcza 4-0) na miejscu od godzi.ny 
puszczy", g. 15 „Ko- ".c~~~odzieJski pter11- Przegląd polskich fil- l6-7 · rano. 

sp_odl;l~Z nr 32, W. Drat- przebiegu sprzedam. Ro- gody, ~ c. o., śród- KOBIETĘ rz jm na 
w1ck1 21272 glmejko, Piotrkowska 69, mieście zamienię na rów mieszkanie p _Y c'iiętnie 
2 ,M:ORGI ziemi z zabu- !el. 3~34 ~625 _g nor~ędn7 2 pokoje, ku- rencistkę. Jaraeza 17 m. 17 
dowaniami ora2 morgę „WARTBURG 311" .sprze chma nie kw.aterun.kowe. -----------­
Jąk.i w Konstantynowie dam. Zgłaszać się w Tel. ~0-24 POMOC domowa na sta 
tanio sprzedam. Wiado-1dniu ogłoszenia: parking POKOJU sublokatorskie- le potrzebna. Limanow­
mość: Łódż, Gdańska 19 Plac Komuny Paryskiej, go poszukuję. Tel. 512-16 skiego 22 (sklep z toreb-

luml>owie r~zńik 20", r.1en (sklad,) godz. 12, mów dziecięcych i mło Nocna pomoc pielęg­
g. 19 „Kto się boi wir „Wó~z czerwonoskó- dzieżowych. P.rogram niarska. Al. K~ciu57.ki 
ginii Woolf" (dozwolo- rych od lat 12 .<~~dz.) dla dzieci: „Maluch", 48, tel. 324-09 przyjmuje 
ne od la.t 18) g. 16, 18, „Rysopis od „Katastrofa w górachl', zgłoszenia telefoni=zne n.a 

TE . .\.TR 7.J.5 (Tr.a<Ugutta 1) lat 18 (pal.) godz. 2-0. „Bycze przygody Gapi zabiegi do domu od go­
g. 19.15 „Taka noc nie 25. 4. „Wódz czerwono- szona" zadanie sa- dziny 19-4. zabiegi wy­
powtórzy się więcej". skó!YCh" g. 16, 18, „Ry by" ' R.;;.łąka" godz k0<11uje się od godz. 20-5. 

m. 2 216211 g godz. 11-17 21263 g (wieczorem) 21615 g !<ami). Wisiałkowski 

'9 i:. u-1 sop1s" g 20 ' ,, · 
25. 4. g. ~ ..i.„ ~amczu 1 MAJA (K .. 

1 
.. k" 10, li, 12, l3, 14, 15, 16, Swiąteezna pomoc le-

cha" 1 ll!S >er,> 178) „Panienka ' z okienka" karska: Dzielnica Sród- IUllHWUIUlllllllllllHlllllllllllllUIUIUIDlllWUllllUllUllUlllłlllUllllUIUllllUWllllUDIHUUIUIUAUllUIUIUlllllllllllllllllUUllllllWUllllllD 
TEATR AiRLEKlN (Wól- „lilzukajcle gitary (pa- (painor.ama) od lat 12 mieście - Piotrkowska 
czańska 5) g. 15, 17.3() norama) od lat 14 (fr.) (pol.) g. 17 „Miejsce 102, tel. 2'1'1-80, Bałuty -.A~~~~ 
„Dzikie łabędzie". 25. 4, g. 14, !61 18, • 20. „2s. 4. na ziemi" od lat 16, Z. Pacanowskiej 2. tel.' '!!! 
j. w. godz. 17.30 „szukaJcie gitary g. g-0dz. 20. 2.'1. 4. Prze- 541-96, Górna _ Leczni-

TEA'.l'R PINOKIO (Ko- lG, l8, 20 gląd pClllskich filmów cza Z/4, tel. 440-62 PO· 

Ra.d io • 
L tfl.lfl. wizja. 

per:nika 16) g. 12, 17.30 ŁĄCZNO$C (J&z~fów 43) dziec. i miodzie;!:., pro lesie Ail. 1 M~ja 42 
„Tygrysek pod ciemną „Legenda o wilku Lo- gram dl.a dzieei (fil- tel. 305-85, Widzew ' 
Gwiazdą". 25.· ł. aie- bo" od lat 9 (USA) my prod. SMFF „Se- S>JpitaJin.a 6 tel. 271-s3. 

NIED2lllELA, 2'l K.WIET·NIA, 

PROG&AM 1 

czymny goc:Jrz. 15, 17, 19. 25. 4. mafor") „Fajka poko- z 1 · ' . 
„cyrk jedzie" od lat 9 jo" Dzielny rycerz" g ~szeru.a telefomcznc 9.00 Wiad. 9.05 „Fala 56". 9.15 

MUZEI& (USA) godz. 19 wilk" morski" Gapl <11a wizyty domowti przyj Piosenki żolniersk.ie. 9.30 Maga-" . . • „" mowane są od godz 10 w · k oo la d · · 
MUZEUM HISTORll RU- ŁDK (Ti:nugutta nT 18) s~on ?,grod111k1em , „Ka clo 15. Wizyty ambuJ~to- zyn OJS owy. 10. D z1ec1 

CHU ~OLUCYJNE- „w kraJu Komanczów" r!era g: 16, 17, „ży- ryjne 1 domowe ł t- słuch. „wesołe zagadki". 10.20 
GO -~Gdanska 13) czyn (USA) od lat 16 godz. cie raz Jeszcze'' ad lat wiane są Ód godz. 1z0i:_a17 S.traussowsk!e melodie. 10.40 Kon 
ne ..,., 10--17. 15 17 30 20 25 4 j 16 g. 18 20 • .;,ert życzeń. 11.4() „Dzieło Sejmu 
25. 4. nleceyrule MŁODA GWARDIA (·Z;:~ ' • ąabinety. zabie.gowe Wielkiego" a.ud. 12.05 Wiad. 12.10 

MUZEU~ SZTUKI (Więc !ona 2) „Lampart" (pa DYŻURY AiPmlt swi~eczn.eJ. pomocy pie- :felieton „Plamy na ~aple". 
kowskiego 36)) nJiecz~- norama) od lait 14 (Wł) IęgmarskH!J czynne w .2.20 (Ł) „wesoły Autobus • 13.20 
ne. g. 9, 12.30, 16, 19.30 · Piotrkowska 19'. Nl- punk.ta<:h wymienionych l K<>mpozytor tyl!odnla: 13.35 Prze 

MUZEUM AR<;HEOLOGI- 25. 4. j.ak wyżej cfarniana 15, R. Luksem w sw!ątecznej pomocy gląd prasy. 13.40 Rad10stacja Har 
C:ZNE i ETNOGRA.FI- Ml' ZA (Pabianicka 173) burg 3, Rzgowska 61, 1"'.karsk>iei, wy~onują za- cerska. 14.30 „w Jooioranach". 
CZNE (Pl. Wol:no$ci 14) czamy król" pr skł Gdańska 23- Nacutowi· biegi p~elęgmars~ie na 15.00 Koncert dnia. 16.00 Wiad, 
czynne godz. 11-17, g. 15, „Kochanka;, (p~ cza 42. miejsc~ ' w diomu cJ:10- 16.05 Przegląd wyda;rzeń między-
25. 4. nieczynne nora.ma) od lat 16 rege od. godz. 8 do 18. na.rodowych. 16.ZO „Droga do 

MUZEUM KATEDRY E- (szwedz~i) g. 16.. 18, 20 
25• ł. Zgloszema na zabl!'lgi do Czarnolasu" - słuch. 17.20 z na-

WOLUCJOiN~ZMU UŁ 25. '· „Kochanka" g: Ossowskiego 4, Gagarl- mowe _Przyjmowane są grań. Józefa Chasyda .. 17.40 Gr~ 
(W Pairku Sienkiewicza) J6 18 2o na 6, Tuwima 1&, Karo- od god'l!mY 8 do 17. zespol Wł. Byszewskiego. 18.0o 
czynne od I0-14. PIONIER (Franciszkańska lewska 48, Limanowskie· • MIASTA Murzyik.a. 18.20 Kon.cert ork. P:_R. 
25. 4. nieczynne 3l) „Piotruś partyzant" go 1, Piotrkowska 25, 18.45 „Maleńka istota" o,pow. 

MUZEUM HISTORfi WŁó (panorama) od lat 11 Przybyszewskiego 86. Niedziela •. Kolejną Im- 19.00 KabarE'.clk re_klamowy. 19.15 
KIENNICTWA (Piotr- (jugosł.) g. 10, 12, 14, prooę o.rganizuje Ł~a spi;awozda!llle dźw1ęk".we ze spot 
kowska 282). Wystawa 16, „ostatni cowboy" DYZURIY SZPITALI scena Amato·rsk.a. Niedziel kan ligowych w piłce nożnej. 
„Włókie<run.iotwo wcze- (panorama) od Jait 16 ne spotkande poświęcone 111.~5. Chwila n;iuzyki. _20:~, „Ty-
raj i dziś" cz n.na (USA) g. 18, 20 Szpital im. dr H. Jor· bi;Qzie małym formom dz~en w kraju 1 n.a ś_;viec1e • 21l_.26 
godz. 

11
_

16 
Y 25. 4. jak wyżej dana, Przyrodru"ćza 71' estradow)"m. Po odczy- Wia<;J." sport~we. 20 .• 5 „Ma,tysia-

25. 4.. niecz · . PO"t0J c1<azim1erza 6) przyjm'!je rodz~ce . i cho cie Romana Sykały (g. kowie • _2Ul5 _Muz. rozrywko:wa. 
yirme „Zajączek" pr. skł. g. re gill.e:kolog1czrue z lC) wystąpi w LDK ka 21.15 Rad10-va>r1ete. 22.15 R: R~cci 

WYSTAWY 11. „Małpia kuracja" dzielnicy Sró~mieśc!e o- baret „Etcetera" kiero: w. Warsza~ie. 2.2.30 „w medz1e~ę 
OSB.ODEK PRO'.PAGAN- od lat 12 (USA) godz. raz z dzielnicy Widzew wany pr~z Sławomira w1_eczorem • 23.0~ II wydame 

15.30, 17.45, 20. 25. 4• - z. XI RejenoWP.j Po- Rosiaka. dziennika .. 2:!•1.0 W1ad. sportowe. 
DY SZTUKI (Park Sien „Małpia kuracja" g. radni, „K':, ul. szpjtaJ- * :to * 23 .. 12 Nowosc1 prog;ramu III. 24.0~ 
kiewicza). „XX dorocz lS.lO, 17.45, 20 na s. Szp1~ał i;'ll• dr H. w Klubie Rosyjskim W~ąd. o.q5. P.rogram nocny. 2.5o 

raj i dziś" (po.kój i gabinet Le­
nin.a) (Moskwa). 10.10 Przerwa. 
10.25 „Walka z chwastami w zbo 
żach" (W). ll.10 PKF (W). 11.25 
K.i.no Pirzygoda: „HQ!enderska 
przygoda" fillIIl :fa.b. 12.25 
ozieru).i.k (W), 12.35 Leo Fall: 
„Ro2'wódk.a" - operetka (Kat.) 
13.35 „Niedzie1ne wagary" - wo 
dewil u=iowsJd (Ł).. 14.05 „Lu­
dzie i zdarzenia" (W). 14.2<J 
„Pió!."lkiem 1 węglem" (Krak~). 
14.45 „zawsze w niedzielę" 
TV t'Umiej m .iaist: B.rzeg - Nysa 
(Katowi.ce). 16.15 Program fil­
mowy (W). 16.50 Film z serii: 
„Koń, który mówi"' (W). 17.20 
S.prawozda.nie z międzynarodo­
wycq mistrzostw w skokach do 
wody (W). 18.05 „symphonię 
Co.ncertrun.te" - pro.gram baleto­
wy (W). 18.35 „Sa;>otkan.ie z akto­
rem Janusz.em Kłosi11skim" (Ł). 
19.0S Słownik wy.razów obcych 
(W). 19.2-0 Dobranoc (W). 19.30 
DzieTlailik (W-wa, Gdańsk, Kra­
ków, w-wa). 20.00 ,,Moskiewski 
Musical" (Katowice). Ok. aJ..15 
(w przerwie mu.si.calu) Nied'l!iela 
!!;portowa (W). Ok. l\1.35 C. d. 
„M<>&kiewski Musi<:al" (Ka;towice). 
Ok. 22.:l() Wy.danie sp()l'towe lódi 
kich W'iadom<>Sci dlliia (L). 

v,<>iNIED:O.AłlEK, 25 Ki\VJE~ 

l!80GRAiM 1 

~ APv;,ysta.wa okręgu POLESIE (Fornalskiej 37) Wolf, Ła~ie~mcka 34/36 (Więckowskiego 32) 0 go Wi.adomosc1. 1 
• Czy.n1Da od g. 14 Bajki, „Potem - z dz1~lmcy ~ałuty dzi.nie 19 odczyt M si- PR<>GRAtM Jl s,·oo ~ennoiik. 8.18 Młi!Zy.ka po-

s~~~N 1'0-~;.si:~~~'WY nastą.pi cisza" (pol.) od ora:i: z ?zielmcy Widzew wii1skiej pt. „B.ailada 8.30 WJad. 8.35 Radioproblemy. ran.na. 8.45 „Ek=omista 1 sos;:jo-
(Piotrkowska nr 

102
) lat 14 godz. 15, 17, 19. - z X . i Xlf, Rejonoiwej polska". 8.50 (Ł) Koncert życzeń. 10.10 (ł.) log" .aud. 9.00 Aud. „Konkul'ś w 

Wy~~wa H ma~~.a i ~~!;i,:'~~~~k~' ~~j :!~ ~':~d~;. i'K wy1!ka z~~~ m!~~e:;,ał~u"~ ł:: i0~30 (Ł~o~~~~ry d~l. ~~~~y·!~~: ~~:~~9y~~.:4~~c:iik~wm~~e~i,.;~~ 
ga o.dz nskie-j. 12 g 17 19 Szpital Im. dT M. Ma· stiwalu w Cannes" -od Il.OO (Ł) „Dom na peryferiach" fragm. 10.20 „Rytm i piosenka". 

SAL~~.a 'i.-oi~18• POPULARNE (Ogrodowa dnrowicza, ul. Fornal- nzyt m~r M. Karbowiak montaż literacki. 11.30 (Ł) Kon- U.OO Aud. pt. „Duch lodu bywa 
Ł RA.FI.KI ?&) 111ieczyn:ne skiej 37 - z dzielnicy w Klubie przy ZL LK 0 cert ork. mandolinistów ŁRPR. łaskawy" słuch. 11.30 Chwila mu 

TF (A.fStrl.@i_2). Wy REKORD (Rzgowska 2) P<?lesie. I Klinika Pol.- godz. :13 (A. strn·"a !.". 12.05 Wiad. 12.10 Transmisja ,..,,_ zyki. 11.35 „Wieś tańczy l śpfa-
stawa otog•ai:iki T. ' Gm. AM, Ul. curie-Skło * ... -.... '' ,,-- " 

.,. Linka.
1

C'l!yruna od 13_ 18 'z'.1S0k1zare~ W(pasn
0
rerbamrnay)moJde dowskiej 15 _ ~ dzielni- W ~„,·ą-" ... u z*~. ~ pr-"ą ranku symfooicznego. 13.15 Tań wa . 12.05 Wia<l. 12.10 „Przeboje 

„ oo 
1
u. Konstantynow- cy Góma -

1
. 'i 't" = ·- g" ce ludowe. 13.:W „Moskwa z mel. srebrnego ekranu". 12.25 Nasze 

ska 6/.10) czynne w g. !~t.,,, 12
15

(NR
17

F
3
>
0 

g,e.az. 10, Chirurgia Południc im r_amwajowej na ul. i piosenką slucha<:zom polskim". sprawy codzienne. 12.4-0 Więcej, 
9-lO (k ~· ~v - Zgie.rsk1ej zamknięty zo 14.00 Pio·senka miesiąl!:.!. 14.30 lepiej, taniej. 13.00 Aud. ,,uczmy 

odz asa cz,mna do z5: 4: jak ,.iyŻej Szpital • im. Pirogowa, ul. sta.nie przejazd ul. Sny „Krot'l.ika miesiąca" 15.00 Dla się śpiewać". 13.21J Koncert po-
g · 1.9). ROMA (Rzgowska 1hr 84) Wolc~ans~ 195. cerską do ul. Zgierskiej . dzieci „Bajka o wesołej Maluni południowy. 14.00 Rolniczy kwa-

Program dla dzieci: C~irm:gia Pólnoe Obt.a:zd _ będ2ie się odby- i zaczarowanym wieku" słuch. drans. 14.15 Muzyka ro~rywkowa. 
KI N A „Muchontol'ek'', „Kró- Szptt:;il im. Sterlinga, ul. wał ul~ami: L>manow- wg baśni franousklej. 16.00 Wyniki 14.35 Reclta'1 śpiewaczy. 15.00 

"'OLONIA - „Niagara" Jestwo kwiatów", „Wie Stcrlmga 1/3_. • skie.go i Zgier>ską. Prze .,Kukułece-l<i". 16.02 Muzyka Wiad. 15.05 Z życia zw. Radz. 
cd lat 16 (USA) godz. ki", „Tropy l'.\a śnie- .Laryngologia.. s:q:i. t'!I· jazd • ulicą Snycerską ro:z;rywkow.a. ?6.18 Koocert 15.25 „Rytmy Trójmiasta". 15.50 
IO, 12.30. 15, 17.30, 20 gu'', „Kusza'', „Robin :'';rogowa, ul. Wolczan- zamkrnęty będzie w ter cj1optnowski. 17.00 Wiad. 17.05 Ubezpieczenia dobrowolne. 16.00 

Wdad. sportowe, 23.12 Gra zespół 
instrumenta.!Jny K. Sadowskiego. 
~3.35 Muzy.ka Cl. Debussy'ego. 
24.00 Wiad. o.os Program• nocny. 
2.:;s Wiadomości. 

PROGRAM U 

8.30 Wiad. 8.35 Uniwersytet Ra 
diowy. 8.45 „Melodie dla zako· 
chanych". 9.06 Muzyka Ludowa. 
9.30 „W Jezioranach". 10.00 Wiad. 
10.05 Sul~y baletowe. 1-0.50 „su­
mienie" fragm. 11.10 Porady 
prakty02l?le dla kobiet. 11.20 Muz: 
rozrywkowa. 12.06 z kraju i ze 
świata. 12.25 „Kalejdoskop me­
lodii i piooenek". 12.45 „o zdr-0-
wie człowieka". 13,00 (Ł) Komu·· 

"nilrnty. 13.10 (Ł) Wiadomo'5ci 
!portowe. 13.20 (Ł) Melodia, rytm 
: piosenka. 13.45 (Ł) „Głos mło­
dych" - rep. 13.55 (Ł) Nauka -
praktyce. 14.00 Muz. operowa. 
14.35 „Fa-la 56". 14.45 „Czekola­
da" słuch. 15.10 Utwory fortepia 
nowe. 15.30 Dla dzieci starszych 
gawęda „Obrazki ze świata". 
15.50 Wdązan:ka melodii. 16.00 
Wiad. 16.05 Publioeystyka między· 
na.rod-Qwa. 16.1~ „Kompozytor ty­
godnia - Sergiusz Ptokofiew". 
17.10 (Ł) A'kt. łódzkie. 17.15 (r") 
„Sześćset lat WieruszO<W.a" rep. 
17.30 (Ł) Gra kwintet z. Olejni­
czaka. 17.45 (Ł) Spiewają chóry 
szkolne. 18.00 (Ł) Piosenki w 
wyk. Sł. Przybylskiej. 18.2-0 (Ł) 
„wcroraj bez szminki" ren. 
18.35 (Ł) Wyniki Toto-Lotka. 18:38 
(L) Chwila muzyki. 18.45 Aud. 
Red. Ekonomicznej. 19.CO Wiad. 
19.05 Muzyka i akt. 19.30 Kon­
cert. 20.07 ,,.Kontrasty" fra.gm. 
2c.22 D. c. koncertu. 20.52 Gra 
trio IJscar.a Petersona. 2LOO Z 
kraju i ze świata. 21.27 Kronika 
spe>rtowa. 21.40 Słuchamy zespo­
łu tanecznego katowickiego stu­
dia „Metrum". 22.00 Koncert chó 
rtJ chłopięceg>o I męskiego. 22.20 
Rozmowy o wychowaniu. 22.30 
A1"!1bicje i starty. 22.45 „Mlstrzow 
slue wykonania dzieł muz. kla­
syc:męj l romantycznej". 23.08 
Muz. taneczna. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

. 25. 4. jak wyżej so<n" g. 1-0, 11, 12, 13, 14. ska. 19~. • mi.nie od 25 do 29 kwlet Fel. na tematy międzynarodowe. „Po.połui!Jnie "z młodością". 17.!;5 
•VlSLA - „Operacja Y" „Denuncjacja" od lat Ok_uh~tyka, SZpl.tatl łm. r.ia be. 17.15 Kwact.ra.ri.s me.lodii. t7.31J Wi.ad. 18.00 Koncert dni.a. 18.45 16.4o Wiadomości dnia (Ł). l-&.55 

od lat 11 (radz.) godz. 16 (franc. paono.rama) ~~rhckiego. ul. Kop- * ~ * „Podwieczorek przy mikrofOl!lie". Kurs języka ros. 19.00 „z księ- Dziennik TV (Ł). 17.00 „Poly i 
10, 12.30, 15, 20, godz. godz. 15, 17.ao, 20. 25. 4• cii::;~.lego. 22.. lar-"olo- c'ewm związ.ku z 40-1,e. 19.00 Rewia piosene·k. 19.30 Au- ga.rskiej lady". 19.10 Uniwersytet tafemnica siedmiu gwiazd" (W). 
18 - Sesja "Iluzjonu" „Gdzie diabeł nie mo- . iru!g•_a 1 , - • pracy pisarskiej dycja w 350 rocznicę śmierci M. Radiowy. 19.30 „Giełda piosenki 17.15 Dla młodych widzów: „Ro 
z Wa.-szawy .,Skai'by że" od lat 12 (czech.) g;a dzi~ci~ca: Szp. im. Maria1Da Piechala Biblio Cervantesa de Sa.avedry. 20.3'0 - kwiecień 1966". 20.00 Dziennik We·r" (W). 17.35 Program pt. 
archiwum fllroowego godz. IO, 12.30, 15, Konopmckie1, ni. Spor- teka im. Waryńskiego (Ł) „F>lmowa paleta". 21.00 wieczor.ny. 20.26 Wiad. spoTtowe. „Czy nowy zawód" (W). 17.55 
N_RD". Film „POŻeg1Ila „złoto Rzymu" od lat '11'1 3?150. • zo~ga;nizowahl wystawę, Dzlenn.itk. 21.22 Muz. jazzowa. 20.3-0 Wieczór literacko-muzycz- „Giełda reporterów" (Po.znań). 
nie". 25. 4-. „Opeoraeja l6 (wł.) g. 17.30, 20 Chirurgi~ szc:zękowo- posw1ęconą jego twór- 21.30 „Ainltykwariat muzycmy" ny. 20.35 „Ballada o trzech sy- 18.20 Kino krótkich filmów (W). io" g. ~<>. 12.30, 15, 17.30, SOJUSZ (Płatowcowa 6) ~wa!zowa. szp. un_.. B~rr- czości. w skład jej we- aud. 22.00 Wiadomości sportowe. nach Bulandy" słuch. 21.02 Tań- 18.55 Prog„am historyczny pt. 

„I~ról puszczy" pr. ski. h~ki;go, ul. Kopcmskie- s~ły · wszystk\e dzieła ju 22.20 (Ł) Lokalne wiad. sporto- ce śląskie, Z!.11 Wiosenne mela- „Prawda a legenda" (Kraków). 
\\ .7aL~~~0C 1 -;; „Morderca g.. 14, „Cyrk jedzie" g";.0~;ykologla•. 1 

Cen l:i1lata oraz część opra- we. 22.30 NiedzieJ,ne wieczory die. 21.30 Chwila poezji. 21.34 l~.20 Dobranoc (W). L'l.30 Dzien-
P e od lat 16 oo lat 9 (USA) g. 15, t 

1 
s "t 

1 1
. ,_ - cowań i a-rtykułów 0 je .,JnUeyczne. 23.25 Melodie na do- .Muzyka. 21.45 „Ziemia mówi" re rnk (W). 20.00 Teatr TV „Mont-

<1ugo•I.) g. 10. 12. t4, 17, 19. 25. 4. „Pingwin" rany zpi a fC Ul""zny go pi.<;.arstwie. bratnoc. 23.00 Wia<:Jomośc!. portaz. 2.2.05 Nowiny i nowinki •errat" - sztuka Emanuela Re-
.,1}.;.,..;~. :o.:..~25.ł. J. w. .od lat 16 .. -(!pol.)- _gpd·z .. WAM, Ze.r.g!~.l§!P.~t:>;JJ.3. WY. st11wa będzie .ezun. TELEWl'ZJA. muzyczne. 22.20 „Niedole zawo- bl7sa (W). 21.2:5 Na pólkach 
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238 kolarzy zgłoszonych do Małego Wyścigu Pokoju
© Społem organizatorem pierwszego etapu 
§  Helenów powita młodych zawodników

J e d n y m  z o rg a  
n iz a  to r ó w  M a łe ­
g o  W y ś c ig u  P o  
k o ju  o la u r o w e  
w ie ń c e  „ D z ie n ­
n ik a  Ł ó d z k ie g o ”  
je s t  B o le s ła w  
R z e p e c k i.

P r z e d  30 la t y  
b y ł  o n  k o la r z e m . 
O becni©  p ia s tu je  
g o d n o ś ć  w ic e p r e  
z e sa  Ł O Z K o la r -  
sk ie g o  i je d n o ­
c z e ś n ie  k ie r o w n i 

k a  s e k c ji  k o la r s k ie j  R T S  W i­
d z e w .

—  c z y m  n a le ż y  t łu m a c z y ć , 
do w y ś c ig u  n a  2o k m  —  d o stę p ­
n e g o  d la  z a w o d n ik ó w  m ło d s z y c h
—  je s t  z n a c z n ie  w ię c e j  z g ło s z e ń , 
n iż  d o  w y ś c ig u  n a  3o k m ?

—  S ą d zę , że  m ło d z ie ż  s ta rs z a

—  C h c ia łe m  s ię  d o w ie d z ie ć  
c z y  p r ó c z  z a ś w ia d c z e n ia  le k a r ­
s k ie g o  i  w p is o w e g o  5 z ł  p o ­
tr z e b n e  je s t  r ó w n ie ż  z a ś w ia d ­
c z e n ie , ż e  s ię  n ie  je s t  z a w o ­
d o w c e m ?

je s t  w  p r z e d e d n iu  p o w a ż n y c h  
e g z a m in ó w  w  s z k o ła c h , a po d ru  
g ie , c z ę ś ć  m ło d z ie ż y  n a le ż y  ju ż  
do k lu b ó w  s p o r t o w y c h . J a  o so ­
b iś c ie  c ie s z ę  się  z  te g o , że  w  
w y ś c ig u  n a 20 k m  s ta r tu je  ta k  
sp o ra  lic z b a  m ło d z ie ż y . M a m y  
lic z n e  z a p le c z e  n a s z e j k a d r y . 
W a rto  p r z y p o m n ie ć , ż e  z  o r g a ­
n iz o w a n y c h  p r z e z  „ D z ie n n ik  
Ł ó d z k i”  w y ś c ig ó w  d la  n ie s to w a -  
r z y s z o n y c h  „ w y r o ś l i ”  t a c y  k o la ­
rze  ja k :  K u d r a , U lik , C z y ż , J ó ­
z e fo w ic z , L a to c h a , G o r z k ie w ic z , 
B r a s z k a , R u b in , K o t l iń s k i,  T ło -  
k iń s k i, K o n a r s k i,  B o r y s e w ic z , 
M iz io łe k  i  w ie lu  in n y c h .

—  J a k  z  p o z io m e m  s p o r t o w y m
i s p r z ę te m ?

— w  p o r ó w n a n iu  d o  la t  p o ­
p rz e d n ic h  n o tu je m y  w y ż s z y  p o ­
zio m , a p o d  w z g lę d e m  s p r z ę tu  
s y t u a c ja  u le g ła  z a s a d n ic z e j z m ia  
n ie . D ziś  s ta r t u ją c a  m ło d z ie ż  po 
s ia d a  d o s k o n a ły  s p r z ę t. Ó rg a n iz o  
w a n ie  w y ś c ig ó w  d la  n ie s to w a r z y  
s z o n y c h  m a  o lb r z y m ie  z n a c z e n ie  
p ro p a g a n d o w e , s p o r to w e  i  w y ­
c h o w a w c z e .

D z ię k u je m y  p . B . R z e p e c k ie m u  
za w y p o w ie d ź  i  p r z e c h o d z im y  
do z a s a d n ic z y c h  in fo r m a c ji .

P ie r w s z y  e ta p  M a łe g o  W y ś c i­
g u  P o k o ju  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  w  
n a d c h o d z ą c y  w t o r e k , 26 bm . 
Z b ió r k a  z a w o d n ik ó w  o  g o d z. 15 
p rz y  to r z e  w  H e le n o w ie . E ta p  
o r g a n iz u je  S K S  S p o łe m . P o  z a ­
k o ń c z o n y m  w y ś c ig u  n a  to rz e  w  
H e le n o w ie  n a s tą p i u r o c z y s te  o- 
g ło s z e n ie  w y n ik ó w  o r a z  w r ę c z e ­
n ie  n a g r ó d  z w y c ię z c o m  e ta p u .

D r u g i e ta p  o r g a n iz o w a n y  p rz e z  
W łó k n ia r z a  o d b ę d z ie  s ię  3 m a ja . 
Z b ió r k a  k o la r z y  o g o d z . 15 n a  
s ta d io n ie  W łó k n ia r z a  p r z y  u l. 
K il iń s k ie g o  188.

D o  te g o r o c z n e g o  M a łe g o  W y ś ­
c ig u  P o k o ju  z g ło s iło  s ię  o g ó łe m  
238 k o la r z y .

P o d a je m y  * n a z w is k a  p o z o s ta ­

ły c h  z a w o d n ik ó w  z g ło s z o n y c h  d o  
w y ś c ig u  n a  20 k m :
M ir o s ła w  K a p u s t a , R y s z a r d  K o ­
w a ls k i ,  B r o n is ła w  Z ie l iń s k i,  S y l ­
w e s t e r  K o c h a n ia k ,  J a c e k  J a n o ­
s ik , J ó z e f  J a r o s iń s k i ,  S ła w o m ir  
S z y m a ń s k i, A n d r z e j  U la n o w sk i, 
J ó z e f  R e s z p o n d e k , M a r e k  C ie -  
ś lrn sk i, A n d r z e j G w o r e k , J a n  
K a c z m a r e k , P a w e ł G o m u la k , R y  
s z a rd  W ie c z o r e k , J e r z y  K o tz u - 
c h o w s k i, B o g u s ła w  E n g le r , G r z e  
g o r z  R e d z y n ia , J a c e k  M a jk o w ­
s k i, M a r ia n  Ś m ie c h o w ic z , M iro ­
s ła w  D o m a g a ła , H e n r y k  F i jo łe k ,  
J e r z y  M ille r , S t a n is ła w  K l im ­
c z a k , R y s z a r d  S t e lm a s z e w s k i, 
Z y g m u n t K ie r e w ic z ,  M ir o s ła w  
M a r c in ia k , B o g d a n  S u c h a j,  An*

Politechnika 
przed IŁ

N a  s ta d io n ie  A Z S  r o z e g r a n e  zo­
s t a ły  b ie g i  p r z e ła jo w e  z  u d z ia łe m  
s tu d e n tó w  P o lit e c h n ik i  Ł ó d z k ie j
i U n iw e r s y te tu  Ł ó d z k ie g o .

W  p u n k ta c ji  o g ó ln e j z w y c ię ż y li  
lek fkoattóei P o lite c h n ik i .

drze) K u c ie ł ,  K r z y s z t o f  K a c z y ń ­
s k i,  G r z e g o r z  G r z ć g ó r e k ,

O to  u z u p e łn ia ją c a  lis t a  k o la ­
r z y  z g ło s z o n y c h  d o  w y ś c ig u  n a  
M k m : K a z im ie r z  G ło w a c k i,  M a ­
r e k  J ą d r z e J o z y k , Z b ig n ie w  K r a ­
je w s k i ,  Z e n o n  B ą c z k o w s k i,  M ie ­
c z y s ła w  F łu s a js k i ,  J ó z e l  K o w a l­
c z y k ,  Z b ig n ie w  Ł y s a k ,  H e n r y k  
W o jc ie c h o w s k i, A n d r z e j  B e r e -  
ż e w s k i, J ó z e f  K a z im ie r c z a k , M a ­
r e k  R o n c z k o , A n d r z e j  S k o n e c z -  
n y , W o jc ie c h  S t a n is z e w s k i,  L e ­
s z e k  C h ło p e c k i,  W ie s ła w  M ic h a ­
la k , T a d e u s z  S z y m a ń s k i, J a n  
K u ś m ie r e k , J e r z y  W iś n ie w s k i, 
A n d r z e j S ta ń d o , J a n  W id a w s k i, 
K r z y s z t o f  D e g ie n , M a r e k  K a r -  
m tk o w s k i, M a r e k  S o b a ń sk i, A n ­
d r z e j  N ife z g o d ziń sk i, I r e n e u s z  
S ę k , J ó z e f  P e łk a , W a c ła w  O g ó ­
r e k , A n d r z e j . L e p e r , C z e s ła w  
S k r o b e k , A n d r z e j N o w ic k i,  Z d z i 
s ła w  M a z u r , J e r z y  S t a n k ie w ic z , 
H e n r y k  Z ie liń s k i, , G a b r ie l P a w ­
la k , Z y g m u n t F a d e r , Z b ig n ie w  
W ojta ik , J a n u sz  B i ls k i ,  J e r z y  
C h w ia łk ie w ic z .

O g ó łe m  d o  M a łe g o  W y ś c ig u  
P o k o ju  z g ło s z o n y c h  z o s ta ło  238 
z a w o d n ik ó w .

Dziś finsły mistrzostw bokserskich
Wczoraj w  ha li na Widzewie 

rozegrano spotkania półfinało­
we indywidualnych mistrzostw 
bokserskich Łodzi.

W  spotkaniach finałowych 
walczyć będą:

w. musza, Cichaeki ■— Droż- 
dżal

w. kogucia Radzikowski — 
Kardas

w. piórkowa Muszyński — 3. 

Ławski

w. lekka Grzegorzewski 
Borkowski

Staniasz-w. lekkopółśrednia
czyk — Filip iak

w. półśredaf* Flaszman r-
Józefiak

w. lekkośrednia Misiak —  Pa- 
prota

w. średnia Stańczykowski — 
Karolak

w. półciężka Tomasiewicz — 
Pawlak

w. ciężka Józefowie* r* Ku­
backi.

F inały odbędą sdę dziś o  go­
dzinie 1 1 .

*  *  *

W  b o k s e r s k ie j  s p a r ta k ia d z ie  
w o je w ó d z t w a  łó d z k ie g o  o d b y w a  
ją c e j  s ię  w  K u t n ie  z w y c ię s t w a  
o d n ie ś li:  P ie t r a s z e w s k i,  K u n -  
k ie l ,  W iś n ie w s k i, S t ę p n ia k , 
K u c h a r s k i ,  K a lk o w s k l ,  S o b ie c h , 
Z y n c in a , K r z e m iń s k i,  K r ó l ik ie ­
w ic z ,  M a łk o w s k i.

D z iś  o g o d z . 12 w s a l i  k in a  
„ K r a j ”  r o z e g r a n e  z o s ta n ą  s p o t­
k a n ia  f in a ło w e .

P Z B  u s ta lił  l is t ę  18 za w o d n ik ó w ?  
k t ó r z y  z n a jd o w a ć  s ię  b ę d ą  p o d  
o p ie k ą  P o ls k ie g o  K o m ite t u  O lim ­
p ijs k ie g o .

N a  l iś c ie  w y r ó ż n io n y c h  z n a j­
d u je  s ię  m . in . b o k s e r  łó d z k ie j 
G w a r d ii  Z d zisJ a w  J ó z e fo w ic z  
o r a z  ło d z ia n in  z  p o c h o d ze n ia )  
b y ’ -  z a w o d n ik  W id z e w a , a ofoea 
n ie  L e g ii  —  R u d k o w s k i.

Piłkarze z Francji zwiedzają Łódź
Dziś JSH Moulaine -PTC w Pabianicach

Jutro mija termin wysyłania odpowiedzi 

na świąteczny konkurs PZU i „Dziennika"

»Za  co 7 m andatAw «
Z a m ie s z c z a ją c  r a z  je s z c z e  k u -  s z o n y  w  n u m e rz e  w ielka m o c-

p o n  k o n k u r s o w y  —  p r z y  po- n y m  k o n k u r s  p t. „ Z a  c o  7
m in a m y , ż e  o s ta t e c z n y  te r m in  m a n d a tó w ”  u p ły w a  z  dniiem
n a d s y ła n ia  o d p o w ie d z i n a  o g ło  25 b m . (x )

KUPON KONKURSOWY
Za co 7 mandatów?"

n

Im ię i  nazwisko i  S :  i i,' ! 2 ! !  i S ! 

Adres ! ! : ! !  •' i  ! !< I 2 • S I J !  

(do kuponu dołączyć kartkę z odpowiedzią)

Jak  już informowaliśmy, to 
Łodzi przebywa dwudziesto-

N I E D Z I E L A , 24 K W I E T N I A

P I Ł K A  N O Ż N A . Ł K S  —  Ś lą s k  
(W ro c ła w )  i  l ig a  g o d z . 14, . s ta ­
d io n  Ł K S .  I l i  l ig a :  C b o je ń s k i 
K S  —  C z a r n i  (R ad .) gotj:?. 11.15, 
W id z e w  —  Ł K S  I  b  g o d e. 11, 
W łó k n ia r z  (Ł) —  C o n c o r d ia  (P io tr  
k ó w ) g o d z . 11 i O r z e ł —  K o le ­
ja r z  g o d z . 11. K la s a  A :  O r k a n  —  
S ta l (G ło w n o ) g o d z . l i ,  E n e r g e ­
t y k  —  P e l ik a n  (Ł o w ic z )  g o d z . 11. 
L ig a  ju n io r ó w :  Ł O S T iW  II  —  L e  
c h ia  g o d z . 13, W id z e w  —  Ł O S T iW  
gOdZ. 9. . v..1 ■- -:

B O K S . F in a ły  in d y w id u a ln y c h  
m is tr z o s tw  Ł o d z i  g o d z . 11 w  h a li  
W id z e w a .

T E N IS  S T O Ł O W Y . T u r n ie j  s tre  
f o w y  z  u d z ia łe m  z a w o d n ik ó w  
K ie lc ,  R z e s z o w a , K r a k o w i  i  Ł o ­
d zi g o d z . 9, u l .  J e r z e g o  22. T u r  
n ie j  o „ z ło t ą  r a k ie t k ę ”  „ G ło s u  
R o b o tn ic z e g o ”  g o d z . 9.30, u l. P ó ł 
n o c n a  38.

Z A P A S Y .  B u d o w la n i, —  Ł K S  
s ty l  w o ln y , m is tr z o s tw o  ju n io-. 
r ó w  g o d z . 10, u l. N a w r o t  23.

P I Ł K A  R Ę C Z N A . S p o łe m  —  
O rio n  (P io tr k ó w ) , k l . A  k o b ie t , 
g o d z . 16.30, u l. P ó łn o c n a  36.

A U T O M O B IL IZ M . i  e lim in a c ja  
do r a jd o w y c h  m is tr z o s t w  o k r ę ­
g u , g o d z . 8.30, P la c  K o m u n y ' P a  
r y s k i e j .  K o n k u r s  z r ę c z n o ś c i  n a  
p la c u  Z w y c ię s t w a  g o d z . 11.

K O L A R S T W O . W y ś c ig  d la  n ie -  
s to w a r z y s z o n y c h  g o d z. 10, s ta ­
d io n  S t a r t u , u l. T e r e s y  56.

osobowa grupa piłkarzy fran­
cuskiego klubu J S H  Moulaine, 

która rozegra kilka spotkań na 

terenie - Łodzi i województwa.
Nasi goście, to miody zespół, 

Złożony w  większości z piłka­
rzy pochodzenia polskiego. D r u ­
żyna wchodzi w  skład pionu 

F S G T  (organizacja związków 

zawodowych), a gra w  odpo­

w iedniku naszej ligi w ojew ódz­
kiej w  Lotaryngii. W  tej chwi­
li piłkarze Moulaine zajmują 

w  lidze drugie miejsce. Zresztą 
liga ta składa się tylko z d ru ­
żyn związkowych.

Obecnie Francuzi zwiedzają 
miasto, wczoraj gościli w  Z P J  

„Jedyna”, . gdzie zwiedzili la- 
Ijcjod,, a wstępnie spotkali się 
z kierownictwem i aktyw em  
robotniczym.'

Dzisiaj o godz. 11,15 w  P a ­

bianicach rozegrają oni towa­

rzyskie spotkanie z miejsco­
w y m  P T C .

W  s o b o tę  o d b y ły  s ię  d w a  m e ­
c z e  o  m is tr z o s tw o  u  l ig i  p ił­
k a r s k ie j .  D u ż y  z a w ó d  s p r a w i­
ła  sw o im  s y m p a ty k o m  C r a c o -  
v ia , k t ó r a  n a  w ła s n y m  b o is k u  
z d o ła ła  u z y s k a ć  z a le d w ie  w y ­
n ik  b e z b r a m k o w y  z  M Z K S  
G d y n ia . M im o  rean isu  p iłk a r z e  
k r a k o w s c y  u t r z y m u ją  s ię  n a  
c z e le  ta b e li ,

W  d r u g im  m e c z u , k t ó r y  o d ­
b y ł  s ię  w  R u d z ie  Ś lą s k ie j  m ie j  
s c o w a  U r a n ia  z r e n iis o w a ła  z  
Y ic t o r ią  J a w o r z n o  1:1  (1:1).

OBUWIE WIOSENNE! 
MHD OBUWIEM i GALANTERIA

POLECA PT. KLIENTOM 

obuwie na sezon 

W IOSENNO-LETNI 

a w szczególności:

*  GDYNKI DAMSKIE I  
DZIECIĘCE,

*  SANDAŁY I  W IATRÓW 
K I MĘSKIE,

*  SANDAŁY DZIECIĘCE,

*  MODNE PATYNKI I 
CZÓŁENKA DAMSKIE 
TEKSTYLNE

oraz

ARTYKUŁY GALANTERII 

SKÓRZANEJ 

Wymienione artykuły można nabyć we wszystkich 

sklepach MHD Obuwiem i Galanterią a przede wszy­
stkim w sklepach obuwniczych przy Ul. PIOTRKOW­

SK IEJ 161, 98, 99, 73, 56, 28, i  i PL. REYMONTA 5/6, 

PL. WOLNOŚCI 10 oraz w sklepach branży galan­

terii skórzanej przy ul. PIOTRKOW SKIEJ 136, 101, 

70, 35. 2522/k

Z A W I A D O M I E N I E
Ł Ó D Z K A  C E N T R A L A  M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H

w Ł o d z i u l. T u w im a  97 z a w ia d a m ik  P T  K l ie n t ó w , 4e 
w  z w ią z k u  z  p r z e p r o w a d z e n ie m  o k r e s o w e j  in w e n t a r y z a c j i  
w  d n ia c h  od  28 d o  30 k w ie t n ia  b r . w  B a z ie  n r  X w  Ł o d z i 
u l. T u w im a  S7 n ie  b ę d z ie  p r o w a d z o n a  s p r z e d a ż  m a t e r ia ­
łó w  b u d o w la n y c h . P o  ty m  te r m in ie  w/w p u n k t  b ę d z ie  

c z y n n y  n o r m a ln ie . 2521/k
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Rozkaz nie zdziw ił służącego. Otwierając 
gościowi drzwi dał oczyma znak, że polece­
nie usłyszał i zastosuje się do niego. Głośno 
wymienili słowa pożegnania i ciężkie, ma­
sywne drzwi zamknęły się bezgłośnie.

Znalazłszy się na ulicy inspektor rozejrzał 
się wkoło. Nigdzie taksówki. Wolnym kro­
kiem znudzonego przechodnia skierował się 
w  stronę przeciwną tej, w  której znajdował 
się bar, gdzie m ia ł umówione spotkanie.

O oznaczonej godzinie znalazł się w  lokalu. 
Matthews czekał już na niego. Inspektor od 
razu przystąpił do sprawy:

— Chcę panu powierzyć bardzo delikatne 
zadanie, od którego, być może, zależy życie 
lady Cynthii.

Mathews skłonił się.
— Dziękuję za zaufanie. Postaram się nie 

zawieść.
— To doskonale. Byłem tego pewny. Czy 

znacie ostatnią wolę sir Allana?
Matthews potakująco skinął głową.
— Morderca rozczarował się. Innego testa­

mentu oczekiwał! Teraz z kolei zechce po­

zbyć się lady Cynthii. Prawdopodobnie będzie 
chciał upozorować nieszczęśliwy wypadek. 
Lady Cynthia nie podejrzewa niczego. Gdy-, 
bym ją  przestrzegł, na pewno by m i nie 
uwierzyła. Musimy bez je j wiedzy otoczyć 
ją  opieką. Wasza współpraca jest m i nie­
zbędna. Znacie lady od dziecka i cieszycie 
się jej zaufaniem. Przydzielę wam dwóch 
funkcjonariuszy do pomocy. Pierwszym za­
daniem będzie umieszczenie ich w domu w 
sposób nie budzący niczyich podejrzeń.

Matthews zamyślił się. Po chwili odetchnął 
z  wyraźną ulgą.

— Wiem, jak  to urządzę. W najbliższych 
dniach m iał do mnie przyjechać bratanek 
z przyjacielem. Lady Rouse-Boughton po­
zwoliła udzielić im  gościny w pałacu. Dosko­
nale się złożyło. Powiem pani, że przyjechali 
trochę wcześniej i zamiast nich przyjmę 
pańskich ludzi. Będzie to wyglądało zupełnie 
naturalnie.

— Swietnieście to obmyślili — pochwalił 
inspektor. — Zaraz ich przyślę. Baczcie tyl­
ko, aby lady Cynthia niczego nie zauważyła. 
Je j zdenerwowanie ostrzegłoby mordercę.

Gdyby zaszło coś nieoczekiwanego, dzwoń­
cie bez względu na porę in ia czy też nocy.

To mówiąc podał kamerdynerowi karteczkę 
z numerami telefonów, pod którym i można 
go było znaleźć.

Inspektor wstał.
— Zostańcie tu jeszcze z dzaesięć m inut. 

Nie chcę, aby na ulicy zauważono nas razem.
Wyszedłszy zaczął pogwizdywać ulubioną 

melodię. Po pewnym czasie wsiadł do na­
potkanej taksówki i pojechał do Scotland- 
Yardu wydać kilka poleceń i wybrać ludzi 
do pomocy Matthewsowi. Kiedy wszystkie te 
sprawy zostały załatwione, wsiadł do swoje­
go humbera i udał się do „Orchidei". Była

ju ż  noc, kiedy przybył na miejsce. Z  utęsk­
nieniem myślał o czekającym go wypoczyn­
ku. Ten dzień był iednak męczący i  trwał 
nieco za długo. Ziewając szeroko, zadzwonił. 
Natychmiast mu otworzono. Widocznie por­
tier oczekiwał go. Otwierając bramę poinfor­
mował inspektora, że kolację przygotowano 
w  jego pokoju. Adams podziękował i życząc 
cerberowi dobrej nocy, cicho, aby nie bu­
dzić śpiących powędrował de siebie.

R O ZD Z IA Ł  X V I

Po dniach pełnych koszmarnego lęku o 
U k o c h a n ą , po nocach, wypełnionych wspom­
nieniam i minionego szczęścia, Pat 0 ‘Brien 
byl kompletnie wyczerpany nerwowo. Po­
grzeb przeżył jak torturę. Odetchnął, kiedy 
znalazł się w  samochodzie wiozącym go z 
powrotem do sanatorium. W czasie drogi 
nie zamienili z ojcem ani słowa. Aby unik­
nąć niezręcznej sytuacji i nie być zmuszo­
nym do zdawkowej rozmowy, starszy pan 
oznajm ił, że jest zmęczony i utnie sobie 
drzemkę. Pat udawał, że robi to samo. W  
rzeczywistości głowa pękała m u od naporu 
myśli.

W  kilka godzin po ich powrocie przyjecha­
ła Sarah z sekretarzem. Pat postanowił roz­
mówić się z n ią tej nocy. Czekał cierpliwie 
aż wszyscy zasną i będzie mógł niepostrze­
żenie dostać się do jej pokoju. Niestety, 
kiedy przekradał się do hallu, drzwi od po­
koju profesora otworzyły się i  stanął w nich 
ojciec.

Spokojnie^ jakby nie dostrzegając niezwy­
kłości sytuacji, powiedział: — Chciałem wła­
śnie pomówić z tobą, wejdź.

Pat pomyślał, że nie tylko policja go inw i­
giluje. Bez słowa osunął się w  głęboki fotel.

Profesor zgasił wiszącą lampę, pozostawia­
jąc tylko światło na biurku. Zajął miejsce 
w  pobliżu syna i poprosił go, aby nalał 
whisky.

Pat wstał. Na małym stoliku w  rogu stała 
srebrna taca z butelką i  kieliszkami. Napeł­
n iając je  zauważył ze zdziwieniem, że pro­
fesor nieźle ju ż  pociągnął z butelki. To nie 
należało do jego zwyczajów. Biedny ojciec!
I  jego ta sprawa kosztowała wiele nerwów.

W ypili w  milczeniu. Profesor bez wstępu 
powiedział:

— Szedłeś do Sarah. N ie zaprzeczaj — do­
dał, widząc, że młody doktor otwiera usta.
— Kocham cię i to, co robię, m a na celu 
jedynie twoje dobro. Rozumiem oię dosko­
nale. — Widząc zdziwienie syna dodał z wy­
rozumiałym uśmiechem: — Rozumiem cię ja ­
ko mężczyzna. Ona jest naprawdę piękna.

Poniewczasie doszedłem do wniosku, że 
zmuszając cię, abyś został lekarzem, popeł­
niłem w ielki błąd... Musisz m i przebaczyć...

Nie będę robić ci spóźnionych wym ówek. 
za nawiązanie tego romansu... — Przyrzekni.; 
m i tylko, że wyjedziesz natychmiast po za- :< 
kończeniu śledztwa. Zapewnię ci środki, wy­
starczające na każdą podróż. Zawsze chcia­
łeś poznać Afrykę Teraz nic nie stoi na ■ 
przeszkodzie. Gdy wrócisz, zastanowimy sie 
nad twoją przyszłością. Najważniejsze, abyś 
zapomniał o wszystkim.

Pat nagle zbuntował się. Zerwał sdę x fo* 
tela i  z dziką pasją krzyknął:

(37) (Dalszy ciąg nastąpi)
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